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Pożyczka dla Polski 
przysłużyłaby się spraiuie pokoju

o ś w ia d c z e n ie  b. in ic e p r e m . W a lla c e ’a

CHICAGO (PAP) — Henry i Polsce, Wallace podkreślił, że *  
Wallace odpowiedział na list s e - : stale walczył o,pomoc dla tych ' 
kretarza polskiej sekcji K o n trę -1 krajów, które najwięcej ucier-| 
su Słowian Amerykańskich — piały podczas wojny. Zdaniem 
Jasińskiego, w którym  ten oosta jego, pożyczka dla Polski w ce- 
wił przywódcy amerykańskiej lach jej odbudowy i rozwoiu by 
bartii postępowej kilka pytań. łabv również pożyteczna dla go- 

Wałlace w oświadczeniu swym sb°darki amerykańskiej, oraz 
opowiedział sie: a) za obecnymi Pravsłuzyłabv sie jednocześnie 
dranicami Polski nad Odra i Ny sp,f7wl!  P°k°iu  światowego. 
s?. oraz b) za udzieleniem Polsce , udzielonej odpowiedzi Wal 
Pomocy ekonomicznej przez Sta ,e. Potępił także am erykańską 
PV Zjednoczone politykę w Niemczech, nazywa-

«T ni A .. „ . . , 19C ią „pogwałceniem Poczda-
Wallace potępił ataki republi- m u“. W ynikiem tej polityki — 

Kanow i demokratów na granice według jego słów — jest w iek -! 
^OiSki, które rozpoczął swego sza pomoc dla Niemiec w r a - ! 
czasu b. min. Eym es. Stając na mach planu M arshalla niż dla 

anowisku udzielenia pomocy którejkolwiek z ofiar tego kraju.

USA zaprzedają Europę 
proliitleroirskim  degeneratom
N. JORK (PAP). „New York Post"

°Publikowal artykuł, w  którym  -o- 
*tro w ystąpił przeciwko obecnej po­
etyce zagranicznej USA w Europie, 
hazywając ją „zaprzedawaniem Eu- 
rc>Py degeneratom".

Dziennik stwierdza, że głównymi 
*Uarami tej polityki sta ją się: Hi- 
®zPan;a frankistow ska i Niemcy za­
chodnie, dodając, że zdradzono inte- 
resy F rancji na rzecz prohitlerow - 
®k:ch przemysłowców.

lezę  ową dziennik opiera przyto­
czeniem żądań tych przemysłowców 
dalszego zwiększenia produkcji stali 
^  Bizonii oraz akcji Hoffmana m a- 
J4eej na celu całkow ite wstrzymanie 
°dszkodowań niemieckich.

Wa s z y n g t o n  (p a p ), w  związ­
ku z powszechnym oburzeniem ame 
^ k ań sk ie j opinii publicznej na wia­
domość o złagodzeniu wyroku na 
y 3 rod ni arkę z Buchenwald, Ilse 
Koch, rzecznik D epartam entu woj- 
dy USA, z którego inicjatyw y nastą­
piła rew izja w yroku, złożył zdumie­
wające oświadczenie, że nie można

Francuski śiriat pracy 
żąda zerwania z planem Marshalla

Ziemniaki dla świftta pracy

było sądzić zbrodniarki za posiada­
nie abażurów ze skóry więźniów
obozu w  Buchenwald, ponieważ _
jego zdaniem — fakty takie miały 
miejse przed wybuchem wojny.

BERLIN (PAP). Generał Clay za­
przeczył za pośrednictwem prasy a -  
m erykańskiej pogłoskom o jego ry ­
chłym ustąpieniu. „Byłbym — po­
wiedział on — złym żołnierzem, 
gdybym to teraz uczynił".

Słowa te uważane są jednak przez 
dziennikarzy zagranicznych w  Ber­
linie za równoznaczne z zapowiedzią 
zmiany na stanowisku gubernatora 
amerykańskiego w Niemczech w ra ­
zie zwycięstwa republikanów  w  w y­
borach prezydenckich w USA.

BERI/IN  (PAP). Do Berlina przy­
był doradca  polityczny Dewey‘a — 
Foster D ulles Oświadczył on dzien­
nikarzom, że celem jego przyjazdu 
było zapoznanie się z funkcjonowa­
niem  anglosaskiego „mostu powietrz 
nego“. W niedzielę po południu Dul­
les odleciał samolotem do Paryża.

Odezuia CGT zapow iada w alkę  
z reakcpjną polityką rządu

PARYŻ — Francuski świat pracy, reprezentowany w 
przytłaczającej większości w  szeregach Generalnej Konfe­
deracji Pracv wypowiedział stanowczą walkę obecnej poli­
tyk® rządu francuskiego i PopierająCej g0 koalicji „trzeciej 
stły . Na zakończenie obrad 27 Kongresu Generalnej Kon 
federacji Pracy (CGT) została uchwalona odezwa do wszy­
stkich pracowników Francji, zawierająca demokratyczny
program  w zakresie polityki 
Francji.

M inisterstw o  P rzem ysłu  i H andlu, w yasygnow ało  około  m iliarda z ło ­
tych  na akcję uła tw ienia  zbiorow ego zakupu  ziem niaków  dla gorzej 
uposażonych  robotników . R o b o tn icy  o trzym a ją  ziem niaki ju ż  teraz, 
a należność za nie wpłacać będą  w sześciu m iesięcznych  ratach. 
Id en ty czn a  akcja zaopatrzen iow a dla w szystk ich , pragnących za ­

kup ić  na zim ę ziem niaki jest ju ż  w noku

Rekord  
robotników  gdańskich

Niezwykły rekord sprawności 
wyładunku osiągnęli robotnicy 
składów Oddziału Morskiego 
Centrali Produktów Naftowych 
w Gdańsku. Cały ładunek tan­
kowca „YardeffeU" w ilości 
13.009 ton ropy zdołano prze­
pompować w  cfciTU 34 godzin i 
40 minut.

Osiągnięty, w wyniku współ- 
zawodnVcwa pracy między robo­
tnikami dwu składów, rekord 
jest sukcesem na miarę św ia­
tową, rzadko  notowanym w naj­
większych portach.

Pół miliona młodzieży maszeruje 
szlakami zuiycięzcóiu spod Lenino

L ekkoatleci ZSRR w z ię l i  udzia ł  
w  m arszach na u licach  stolicy

Urzędoiuy komunikat 
o deiraluacji franka

P a r y ż  (PAP), w  Dzienniku Urzę- 
0Wym ukazał się kom unikat o de- 

^'aiuacji fran k a . Dewaluacja ta do- 
prZede wszystkim relacji fran- 

a do fun ta szterlinga. Banki fran - 
Jhskie będą płacić za kupowany 

1.055 franków. Kom unikat wy- 
j^lenia również inne waluty, wo- 

6c k tó rych  zastosow ano dewaluacjętr,anka.
Kurs w alut będzie ustalamy raz na

“'iesiąc i ogłaszany w  dzienniku u- 
^ Udowym. K urs ten będzie zależny 

^dorazow o od sytuacji na rynku

Urzędowy kom unikat zapowiada 
ponadto ustalanie stosunku franka 
do dolara w zależności od sytuacji 
na wolnym rynku pieniężnym.

W paryskich kołach gospodar­
czych ocenia się uzależnienie w ar­
tości dolara od wolnego rynku jako ; lat. Entuzjazm maszerujących i wysi-

Ponad pół miliona uczestników obojga płci wzięło udział we wczo­
rajszych marszach „Szlakami Zwycięstw w 5 Rocznicy Bitwy pod Leni­
no". Młodzież polska złożyła w ten sposób hołd bohaterom szlaku Le­
nino — Warszawa — Berlin ł zadokumentowała, że w walce o wy­
zwolenie społeczne nie zbraknie jej hartu ducha i tężyzny fizycznej. 
Na terenie całego kraju imprezy marszowe otrzymały bardzo uroczy­
stą- oprawę. W Warszawie startowało ok. 14.000 uczestników z drużyną 
przebywających w Polsce lekkoatletów radzieckich oraz znanych spor­
towców polskich na czele.
P.erwsza tego rodzaju impreza w 

Polsce spotkała się z entuzjastycznym 
przyjęciem, zwłaszcza wśród młodzie­
ży. Ilość startujących przewyższała 
znaczne ilość zgłoszeń, tuż bowiem 
przed startem tworzyły się dorywczo 
drużyny, które również wzięły udział 
w marszu. Rozpiętość wieku uczestni­
ków marszu była bardzo duża. Wielu 
uczestników przekroczyło 50 rok ży­
cia, w drużynach szkolnych zaś znaj­
dowali się chłopcy w wieku 12-—14

podtrzymywali 
dojść do mety

słabszych, 
w zwartej

podwyżkę kursu dolara, a więc i dal 
szą dewaluację franka również w sto 
sunku do dolara. Zależność ta pocią­
gnie za sobą płynność kursu  waluty 
francuskiej i rozwój spekulacji gieł­
dowej.

lek w walce o perwszeństwo na me­
cie świadczył wymownie o zadowole- 
n u  jakie dał udział w marszach. 
Wśród uczestników panował duch ko­
leżeństwa i zrozumienie zbiorowego 
wysiłku. W niektórych grupach siln ej-

Marszałek Żymierski przekazał wojsku 
sztandary ufundowane przez ludność

S p o łeczeń stw o  w  Przem yślu  
M anifestuje na cześć  Armii

Si koledzy 
byle tylko 
grupie.

W Warszawie start odbył się przy 
pomńku Braterstwa Broni na Pradze. 
W godzinach rannych wokół pomnika 
zebrało się 1670 drużyn żeńskich i mę­
skich. Z.M.P., Zw. Zawodowych, 
Służby Polsce, Klubów Sportowych, 
młodzieży szkolnej, akadem ekiej oraz 
Wojska. Szczególnie licznie wystąpi­
ły drużyny Zrzeszenia sportowego 
M.O. „Gw arda". Drużyna lekkoatle­
tów radz.eckich startowała z czołowy­
mi zawodnikami ZSRR. Dumbadze, 
Czudmą, Andrejewą, Karakułowem, 
Kanakim, Pugaczewskim, w zespole 
sportowców polskich znaleźl; się olim­
pijczycy Wajsówna i Łomowski. Na 
trybunie honorowej zasiedli Przewod-

Na uroczystości związane z przekazaniem jednostkom wojskowym  
*ledmłu sztandarów ufundowanych przez społeczeństwo Przemyśla 
braybyi Marszałek Żymierski. Marszałek złożył wieniec pod pomni- 

Bohaterów Armii Czerwonej i wziął udział w akademii z oka- 
rocznicy bitwy pod Lenino.

p j^ c z y s to ś ć  przekazania siedmiu ’ 
ty k°na drezdeńskiej dywizji piecho- [

■Jednostkom Wojsk Ochrony Po-
sztandarów, ufundowanych 

°db woi- rzeszowskiego,
się na stadionie sportowym  w 

c-^hiyślu w  obecności 20 tysięcy pu 
całego woje-

va.
przybyłej

Qztwa

walk stoczonych na ziemiach nie­
mieckich*.

Następnie m arszałek Żymierski 
przypomina jak  u boku Armii Ra­
dzieckiej pod dowództwem opera­
cyjnym I Frontu Ukraińskiego A r­
mii Radzieckiej M arszałka Koniewa, 
II arm ia Wojsk Polski, k tórą dowo­
dził bohater naszych w alk wyzwo-

tą jjj hxszy poloVej i odczytaniu aktu  j leńczych gen. broni K arol Swier- 
y ^ c y jn e g o ,  delegacje 8 pow iatów , czewski w kw ietniu 1945 r. podję- 
U fJ^yły M arszałkowi Żymierski mu *a na lewym skrzydle nacierającej 
M a ^ ° 'vane dla wojska sztandary. Armii Radzieckiej ofensywę nad Ny- 
t ^ - a ł e k  przekazał j» dowódcom Drezdeńska dywizja była jedną z 
bo w ■ którzy /.łożyli ślubow anie,' pierwszych, k tóra sforsowała Nysę, 
ń ą /^ ^ n  z nowoufundow rymi sztan ! przerw ała silnie umocnioną linię nie 

^rni chorążowie przedefilowali ! m ieck4 i P° zdobyciu R ottenburga 
posunęła się w głąb Saksonii aż do 
Drezna.

Następnie M arszałek zwrócił się z 
apelem do żołnierzy biorących udział 
w tej uroczystości, aby byli zawsze 
godni swoich wielkich tradycji, a w 
szczególności tradycji swej dywizji.

Kończąc przemówienie M arszałek 
składa gorące podziękowanie społe- 

należy do bohaterskich dy I czeństwu za ufundowanie i przeką­
si Arm ii Wojsk Polskich, zanie sztandarów  i życzy, aby oby­

w atele woj. rzeszowskiego najlepszy 
mi wynikam i swej pracy przyspie-

ŻPrl i  . ^
Marszałk

ty •
ż ę m Przemówieniu wygłoszonym do
* i6f̂ h  M arszałek Żymierski po-

k tó j^ .^ ^ ń sk a  Dywizja piechoty, w 
otrzym ują dziś 6 sztan- 

e z ^ ^ u fu n d o w a n y c h  przez społe-

^ l a W i  "  " I J m l  w o j s k  r o i s K i c n ,  
, ak irî nych w  bitw ach nad  Nysą, w

"  gór Dreznem, Budziszynem :.........  ̂ t J Jy lr-
Sudeckich. Dywizja ta I *zyli reahzację najszczytniejszych 

Sląkną kartą awydęskicił I baseł łocjaRanw.

Uroczystości zakończył wspaniały 
pochód, w którym  przed M arszał­
kiem defilowali ram ię przy ram ie­
niu, robotnik, chłop, inteligent p ra­
cujący, wojsko, młodzież szkolna, 
młodzież z SP, z ZMP, poprzedzani 
przez delegacje partii politycznych 
ze sztandaram i.

Tego samego dnia na połączonym 
posiedzeniu Miejskich i Pow iato­
wych Rad Narodowych społeczeń­
stwo przemyskie nadało M arszałko­
wi Żymierskiemu ty tu ł honorowego 
obywatela Przem yśla i Ziemi P rze­
myskiej.

w ew nętrznej i zagranicznej

CGT domaga sie uzdrowienia 
życia gospodarczego Franćji, zer 
wania z planem Marshalla, w y­
stąpienia z Bloku Zachodniego, 
odszkodowań wojennych od 
Niemców, powrotu do przyjaz­
nych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim i krajam i demokra­
cji ludowej.

Poniżej podajemy treść odezwy 
CGT w  obszernym streszczeniu:

„Dzięki wysiłkom franćuskiej k la­
sy robotniczej, pomimo istniejących 

j trudności, robotnicy doprowadzili 
poziom produkcji przemysłowej do 
115 p ro c  w  stosunku do stanu przed 
wojennego. W tym  sam ym  czasie 
płace, jeśli chodzi o ich zdolność 

■ nabywczą, obniżyły się o 50 p ro c  w 
! porównaniu z r. 1938.

Rządy zdrady narodowej
Nastąpiło to dlatego, że kolejne 

rządy weszły na drogę polityki re­
akcyjnej i  antymarodowej. Rządy te 
prowadziły k ra j do ru iny  i upadku,

_________________ 'a  m asy ludowe do nędzy, podczas
ki — może umocnić naszą niepodle- gdy grupa wielkich kapitalistów  pod 
giość i zabezpieczyć swobodny marsz wyższa ciągle swoje zyski. W 1948 r. 
do socjalizmu. Międzynarodowa soli- zyski kapitalistów  są 30-krotnie 
darność mas pracujących wszystkich większe, niż przed 10 laty. Rząd tru - 
krajów i potężna s;!a Zw. Radzieckże- stów atakuje wolności dem okratycz- 
go, która zniszczyła faszyzm, pozwo- ne i robotnicze. Poddaje się w  w ąt­
li teraz utrzymać pokój świata. pliwość praw a związkowe i praw o

Półmilionowa armia młodzieży poi- strajków . Zwalnia się działaczy r e ­
skiej ruszy za chwilę ze startu jesień- botoiczych z przedsiębiorstw  i ka- 
nych marszów „Szlakami Zwycięstw", rze ich, zwalnia się z pracy koleja- 
Jak Polska diuga i szeroka rozlegną rzy i urzędników  państwowych, a 
się szybkie kroki maszerujących za- kiedy klasa robotnicza żąda chleba, 
wodników. i używa się przeciwko niej pałek po-

Marsz „Szlakami Zwycięstw"— to |licyjmych, gazów i kul. 
wspaniała masowa manifestacja tężyz- i Tego rodzaju polityka sprzeczna 
ny fizycznej, szlachetnej rywalizacji jest z interesam i narodu. Jest ona 
i woli zwycięstwa; to jednocześnie dziełem rządów, które zrezygnowa- 
wskazanie, jakimi drogam; powinno ły  z należnych nam  odszkodowań, 
się rozwijać wychowanie fizyczne, ja- k tóre zgadzają się na odbudowę 
ką drogą powinien iść rozwój sportu Niemiec na praw ach pierwszeństwa 
Polski Ludowej. i godzą się na ingerencję zagranicz-

Idziemy naprzód w takt słów pieś- nego kapitału  razem  z Planem  M ar­
ni młodzieży całego świata: i shalla.
„W marszu po szczęście, pokój j radość 
zgodnie nasz dźwięczy krok."

Z kolei glos zabrał przewodniczą­
cy Stołecznej Rady Narodowej San- Klasa robotnicza ma dosyć tej sy-
kowski, który wskazał, że młodzieży j tuacji. 27-my kongres CGT wzywa
polskiej przypadło w udziale zamani- j do skierowania wszystkich wy-
festować w dniu dzisiejszym przyjaźń .sitków, aby otrzym ać jak najszyb-
z Narodami Związku Radzieckiego. j ciej:

Po przemówieniach deiegacje spor- J  w ydatną akcję przeciwko rwyż- 
towców polskich i radzieckich przy j ee cen, akcję, zm ierzającą do rze 
dźwiękach hymnów narodowych z lo -; czywistego obniżenia kosztów utrzy- 
żyły wieńce u stóp pomnika Brater- m ania drogą redukcji zysków kapć-

J talistyczmych i walki ze spekulan- 
9 min. 5 wystartowali  ̂tami.

i O Podwyższenie płac, zapomóg i e-
' m erytur, biorąc za podstawę ml

8 punktów CGT

i ńczący ZPM  Gen. Zarzycki, Przewód 
j niczący SRN Sankowski, Dyr. GUKF s fw’a Broni, 
j inż. Kttyhar, Komendant Główny SP Q godz. 9 min. 

płk. Braniewski, ambasador ZSRR pieiłwsi zawodnicy w konkurencji in 
Lebied ew oraz przedstawiciele To- dvwidualnej, a następnie w odstępach;
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec- pólminutowych drużyny. Dla młodzie- nim um  egzystencji w wysokości 15 
kiej. i ży żeńskiej trasa wynosiła 3 tys. me- ! tys. franków, i  wprowadzenie w ży-

Po złożeniu raportu przez komisa- trów i prowadziła ulicami: Targową, cie zasady autonomicznej rew izji
rza marszów mjr Giedgowda do ze­
branych na starcie przemówił Prze­
wodniczący ZMP Gen. Zarzycki, który 
pow edziai między innymi:

„Marsze „Szlakami Zwycięstw" są 
manifestacją braterstwa z narodami 
Związku Radzieckiego. 5 lat temu na 
polach Lenino rozpoczął się wspólny 
marsz do Polsk; Wolnej i Sprawiedli-

; Szeroką, mostem Pontonowym, Karo­
wą, Krakowskim Przedmieściem, T rę­
backą, Focha, PI. Teatralnym, Wierz­
bową, do pl. Zwycięstwa. Trasa dru­
ga (5.000 m): Targowa, Zeleniecka,
most Poniatowskiego, Al. 3-go Maja, 
Nowy Świat, Krakowskie Przedmie­
ście, pl. Zwyc ęstwa przeznaczona by­
ła dla młodzieży męskiej do lat 21

płac.
(Dokończenie na str 2)

Radiofonizacja  wsi

Celem zbilansowania dotychczasowych prac P ar­
tii na odcinku życia gospodarczego i celem usta­
lenia wytycznych do pracy na obecnym etapie odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 18 bm. o godz. 10-tej 

w sali hotelu sejmowego

Narada
A ktyw u G ospodarczego PPS

Naradę zagai Sekretarz Generalny PPS 
TOW. JOZEF CYRANKIEWICZ 

Referat wygłosi prezes CUP 
TOW. TADEUSZ DIETRICH

Zaproszenia na konferencję otrzym ają działacze go­
spodarczy wyłącznie w drodze organizacyjnej z CKW

PPS

wej. 5 lat temu żołnierz polski połą- otaz kobiet do lat 30. Wreszcie trze- 
czył się n erozerwalnym węzłem bra- cią trasą (10.000 m) Targowa, Ziele- 
terstwa broni z żoinierzem radziec- niecka, most Pon.atowsk ego, Al. 3-go 
kim. ! Maja, Nowy Świat, Al. Stalina, Ba-

Tylko przyjaźń ze Związkiem Ra- gatela. pl. Unii Lubelskiej, Marszał- 
dzieckm — podkreślił gen. Zarżyc- kowska. Królewska, pl. Zwycięstwa
___________1 pomaszerował; mężczyźni do lat 30.

j Wszystkie trasy, którym: przebiegał 
: marsz udekorowane były flagami i 
j tiansparentami. Służba Polsce oraz 

M.O. utrzymywały wzorowy parzą 
dek w czasie całej imprezy. Tłumy 
mieszkańców Stolicy zebrały *ię na 
jej ulicach oklaskując gorąco masze­
rujące drużyny. Szczególnie żywioło

T J' ». iij.u—»""t H'lui. P'1

wo witany byl na trasie zespól lekko­
atletów radzieckich, 

j Zakończenie marszu odbyło się na 
Placu Zwycięstwa, dokąd o godz. 10 

1 zaczęli już przybywać pierws; uczest- 
, nicy. O godz. 10.30 w zwartej grupie
I przybyli na metę zawodniczki i za-
| wodnicy radzieccy, maszerując czwór- . . .

kami ze śpiewem Tuż za nimi przy- > D zieciarnia

V

była drużyna czołowych sportowców 
1 polskich. Zespół radz ecki udał się 

wprost do Grobu Nieznanego Żołnie­
rza. Przy dźwdękach hymnów narodo- 

1 wych radzieckiego i polskiego, goście 
radzieccy złożyli wieniec.

I (Patrz art. aa ażr. 4).

ze wsi Suchedniów  
słucha audycji m u zyc zn e j Polskie­
go Radia p rzez g łośnik nowego  
radiow ęzła w iejskiego. W  roku bie­
żącym  Polskie R adio  zainstalow ało  
na wsiach l m iasteczkach około  

IOOjOOC głołnUtów domowych
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Świetlice Zu iązkóiu Zairodoiuych 
doniosłym czynnikiem nouej kultury

Zakończenie ogólnopolskiego zjazdu 
kieroinnikótn śirietlic Z u j .  Zauj.

W  as La Iji.iiin dniu ©brad ■wrocławskiego zj azdu kierow- 
m k ó w  świetlic Zw. Zaw. zwrócono w sprawozdaniach k o ­
misji zjazdowych szczególną uwagę na rolę jaką odegrać 
powinny świetlice związkowe w tworzeniu nowej kultury. 
W przemówieniach podkreślono ogromne zadania stojące 
przed Zw. Zaw. w  zakresie zwalczania analfabetyzmu i udo­
stępnienia szerokim raszom robotników  dobrej książki
oraz akcji widowiskowych.

W Poznaniu odkryto 
wały obronne z czasów Mieszka I

WROCŁAW. Na zakończenie Ogól­
nopolskiego Zjazdu Kierowników
Świetlic Związków Zawodowych w 
Hali Ludowej we Wroclaw u zebrało 
łlę  16 bm. bhsko 3.500 delegatów, 
którzy wysłuchali sprawozdań komisjiPO ZN Aft — Członkowie Instytut*! , .

Prehistorycznego U niwersytetu Po- I ' Z 
m ańakiego i architekci pracujący j Głównym zadaniem Związków Za- 
przy odbudowi* katedry dokonali na ( wodowych w chwili obecnej — pod
Ostrowie Tumskim rewelacyjnych 
odkryć. Przy rozkopywaniu ogrodu 
przyległego do kościoła Panny M a­
rli, natrafiono — zgodnie zresztą z 
przypuszczeniami — na w.ał obronny 
grodziszcza, pochodzący i  drugiej po­
łowy 10 wieku. Wał ten zbudowany 
X pni drewnianych z jwzyczółkami 
sporządzonymi z polnych kamieni, 
m* szerokość ponad 20 metrów. Za­
chował się do chwik obecnej w do­
skonałym stanie Nie ulega w ątpli­
wości, te  pochodzi on z czasów pa­
now ania M ie sz a  I.

Akcję wykopaliskowe - badawczą 
na Ostrowiu finansuje Ministerstwo 
K ultury i Sztuki. P lanuje się u rzą­
dzenie w 'elkiego muzeum podziem­
nego, w  którym  mieście się będzie 
nałepiej zachowana eeęść wału i 
szereg zabytków z pierwszego okresu 
historii P o lsk i

Kierownikiem p rac  wykopalisko­
wych jest wykładoea na Uniwersyte- 
ei* Poznańskim, d r W. HemzeL

P rzedstaw icie le  władz 
Stronnictwa Demokratycznego 

i  Prezydenta R.P.

kreśliła przewodnicząca komisji Ob. 
I-ange-Brzezińska — jest powszechna 
walka z analfabetyzmem. Wszystkie 
placówki świetl.cowe muszą nawiązać 
ścisłą współpracę ze społecznymi ra­
dami do walki z analfabetyzmem. Naj­
pilniejszym uczniom na kursach dla 
analfabetów Związki Zawodowe będą 
przyznawały premie.

Wszystkie placówki kulturalno- 
oświatowe Związków Zawodowych n a- '

wiążą współpracę z TUR i innym; wła­
ściwymi organizacjami, w celu orga­
nizowania kursów nauczania począt­
kowego dla dorosłych. Związki Za­
wodowe wezmą również czynny wdział 
w premiowaniu sil nauczających na 
kursach dla analafabetów.

Referując przebieg oferad komisji 
czytelnictwa dr. Wendlandowa stwier­
dź la, że Związki Zawodowe przystą­
pią do racjonalnego zaopatrywania bi­
bliotek świetlicowych w wartościowe 
książki. W parzę z tym musi iść skon­
trolowanie księgozbioru bibliotek 
związkowych przez delegatów KCZZ j 
wyeliminowanie z nich książek ob­
cych, ideologicznie nieodpowiednich 1 
demoralizujących. Dobór ksą^ftk w 
bibliotekach musi odpowadać celowi 
akcji oświatowej, musi służyć świa­
domości klasowej i wychowaniu w du­
chu socjalistycznym.

Komisja Metod i Organizacji P ra­
cy w uchwałach swych położyła spe­
cjalny nacisk na dobór wyrobionych i 
uwiadomionych społecznie kierowni­
ków świetlcowych, na przygotowy­
wanie planów pracy świetlicowej ; ko- 
ordynowane działalności nie tylko 
m ędzy świetlicami, ale również z czyn 
nikami politycznymi i społecznymi.

Komisja Artystyczna opracowała 
plan dla podkomisji: organizacyjnej,

Odezira CGT zapowiada walkę 
z reakcyjną polityką rządu

(Dokończenie ze str. 1)
O Rewizję przepisów, określ t ją -  

cych zarobki w poszczegótagśjfcszkolenia artystycznego, muzyki i śpie­
wu, repertuarowej, tanecznej i teatral-, okf h #an<al8kich. 
nej, uwzględniający centralizację a k -1 
ęji kulturalno oświatowej, współpra­
cę zespołów świetlicowych oraz na­
wiązanie ścisłej współpracy i  czynni­
kami ośwatowymi, naukowymi i za- 
wodowo-artystycznymi.

Krajoznawstwo, mimo jego warto­
ść, społecznej, było dotychczas obcym 
działem pracy dla świetlicy zwlązko- j  _ _ _  
wej — stwierdza na wstępie sw ego1 cay®* 
sprawozdania dr Fleszarowa. Na te­
renie całego państwa powołane zosta­
ną, w ramach aparatu kulturalno-

społecznej przez oddanie jej zarządu 
w ręce samych ubezpieczonych, e- 
bronę nacjonalizacji zakładów i fa­
bryk przez uchylenie decyzji usuwa­
jących prawdziwych przedstawicieli 
interesów narodowych x rad  adm lni 
stracyjnych oraz obronę i poszano­
wanie świeckoścl, będącej zasadni- 

w arunldem  pokoju i sokoły 
państwowej.

Utrzymani* zdobyczy spotecz- 
nyeh, polepszeni* ubezpieczała!

oświatowego, terenowe komórki kra-Lwyc^ ‘ 
jczrwwczc. Przy KCZZ zostanie zor-j EJ Całkowite wprowadzenie w ty ­
ranizowane poradnictwo krajoznaw-j cie s ta tu tu  urzędników państwo 
cze. Związki Zawodowe przystąpią P lanu M arshalla, przez rorwój pro- 
również do kształcenia przewodników, 
organizatorów i instruktorów pracy
krajoznawczej, tak w ośrodkach 
botniczych, jak ; wiejskich.

dirkeji francuskiej.
^  Walkę przeciwko bezrobociu, bę­

dącym bezpośrednim wynikiem 
strajków  i praw  związkowych, uwol

W ożywionej dyskusji, w której za- i nienie uwięzionych działaczy zwią- 
b.eralo głos 27 delegatów, omówiono zkowych i członków ruchu oporu, za- 
dotychczasowe błędy organizacyjne 
wypływające przede wszystkim z bra­
ku doświadczeń w tej nowej dziedzi- 1  * stytucji republikańskiej, p raw a 
nie pracy związkowej. Delegatka sankcji za udział w akcji strajkow ej

| przestanie dochodzeń sądowych 1 
I Poszanowanie dem okracji i kon

Związku Zawodowego Literatów W, 
Melcer zwróciła uwagę na konieczność 
kształcenia konsumenta literatury i 
wyławiania talentów literackich z po­
śród robotników i chłopów.

uprawnionych tądeń  klasy robotni­
czej, skończenia z polityką prześla­
dowań i wrogości w  stosunku do pr®
cowników.

Domagamy się ponadto: uzdrowi*, 
n ia finansów ^państwowych prze* 
sprawiedliwą i odpowiadającą in te­
resom narodu politykę finansową, o- 
podatkowania skandalicznych zy­
sków wielkich kapitalistów, zm niej­
szenia budżetu wojskowego, zaprze­
stania wojny kolonialnej w imdociu- 
nach i  na M adagaskarze, rozwiąza­
nia bojówek de Gaulle‘a.

Ci, którzy prowadzą nas do kata­
strofy, uczynili wszystko, aby wywo­
łać rozłam klasy robotniczej. Mieli 
oni poparcie rozłamowców z F«rc* 
Ouvriere, którzy stali się ich agenta, 
m i i największymi wrogami mas 
pracujących. We wszystkich walkach 
pracownicy z chrześcijańskich zwią­
zków zawodowych i z Force Ouvrie- 
re  w ystępują jednak przy boku ich 
towarzyszy z CGT. Jedynie m ała 
garstka zdrajców sta ra  się nadal od­
grywać ro-lę łam istrajków .

i prowadzenie akcji związkowej.

Podziękowanie
dla polskich Zw. Zaw.

Kopalniane Rady Zakładowe 
muszą wniknąć w bolączki górnika

Obrady Plenum Zarządu 
Centralnego Z u j . Zauj. Górników

I PARY2 (PAP) — Biuro rwiąaktt 8 zawodowego górników fran cu zach
i innych ©publikowało kom unikat, który gło­

si m. in.: „Związek w yraża pocizię-
1 ”  ków Afryki Północnej 
terytoriów  zamorskich.

kowanie ludowi francuskiem u za nie 
nrileeiację solidarności, okazaną wo­
bec personelu kopalń w walce o je*

W Sosnowcu odbył* się 16 bm. narada rozszerzonego plenum 
Zarządu Główne*® Centralnego Związku Zawodowego Górników, 
w której wzięło udział około 200 działaczy zw iązkow ych
W tra k d e  obrad wiceprzewodm-

Prezydent R. P. przyjął w dniu 16 
fena w  Belwederze delegację władz 
naczelnych Stronnictw a Demokra­
tycznego w  składzie: prof, d r Mie­
czysław Michałowicz, min. Wincenty 
Rzymowski, wicemarszałek Wacław 
Barcikowski, wicemin. Leon Chajn, 
rod. H enryk Lukrec, pos. M arek Ar- 
Czyński i pos. Faustyn Szlęzak.

Delegacja przedstawiła Ob. Prezy­
dentowi wyniki obrad Rady Naczel­
nej Stronnictw a Demokratycznego, 
k tóre odbyły się w Warszawie w 
dniach 10 i U  bm. Żegnając dele­
gację po dłuższej audiencji, Ob. Prta- 
zydent w przyjaznych słowach ży­
czył kierownictwu Stronnictwa dal­
szej owocnej działalności

czący Zarządu Głównego CZZG Nie- 
szporek zapoznał zebranych z w y n i ­
kam i pracy górników, zaznaczając, że 
plan wydobycia węgla kamiennego, 
w trzech kw artałach br. został 
wykonany w około 103 procentach, 
przy czym przeciętna wydajność

dzienna pracy górnika wyniosła 1.273 
kg. Ruch współzawodnictwa w prze­
myśle węglowym ogarnął 90.000 gór­
ników.

Mimo tych osiągnięć, podkreślano 
w dyskusji, że Zarząd Główny Zwią­
zku oraz oddziały i rady zakładowe

Nowe mieszkania 
dla robotników „Ursusa**

Dyrekcja Państwowych Zakładów 
Inżynieryjnych „Ursus" pod W arsza­
wą uzyskała 7 wypalonych domów 
do remontu. Domy te przeznaczone są 
na m ieszkania dla pracowników. Po- 
za tym  w ram ach planu inwestycyj­
nego prowadzi się na terenie fabry­
ki budowę 2 domów mieszkalnych, 
które jaszcze w bieżącym roku od­
dane zostaną do użytku, a także bu­
dowę domu świetlicowego dla p ra­
cowników fabryki. W domu tym 
■najdą pomieszczeni* stołówka fa­
bryczna, żłobek dla dzieci, świetlica 
oraz sala zebrań.

146 miln. zł wynosi wartość 
robót sząrwarkowych

Prezydent i rząd iręgierski 
na Kongresie Z u j .  Zaujodoujycli

BUDAPESZT (PAP). W niedzielę 
rozpoczęły się obrady XVII Kongre­
su węgierskich związków zawodo­
wych. Na salę obrad przybyli prezy­
dent Republiki Szakasits, przedsta­
wiciel rządu z prem ierem  Dinnye- 
sem na czele, centralne władze wę­
gierskiej partii pracujących oraz de­
legacje związków zawodowych k il­
kunastu krajów, m. in. z Polski.

W dniu otwarcia Kongresu obecny 
był również genralny sekretarz Świa 
towej Federacji Związków Zawodo­
wych Saillant.

Po powołaniu prezydium Kongresu, 
przemówienie wygłosił prezydent Re 
publiki, któsy zwrócił m. in. uwagę 
na fakt, że na Węgrzech nie ma 
już dwóch rywalizujących ze sobą

party j robotniczych, lecz jest jedna 
partia, krocząca wierftie po linii 
marksizmti-leninizmu. •

Prezydent Szakasits podkreślił, że 
przybyli na Kongres delegaci rep re­
zentują kilkadziesiąt milionów zor­
ganizowanych robotników, którzy — 
będąc żołnierzami wolności i postę­
pu, stanowią najlepszą gwarancję za 
chowania pokoju.

Po prezydencie przemówienia w y­
głosili prem ier Dinnyes, min. prze­
mysłu Koasa i zastępca generalnego 
sekretarza Węgierskiej Partii Pracu 
jących — Kadar. Po południu, prze­
m awiali Louis Saillant oraz przed­
stawiciele delegacyj zagranicznych, 
wśród nich również przewodniczący 
KCZZ tow. poseł Witaszewski.

miały poważne luikj w  swojej pracy. 
W niektórych zakładach pracy rady 
Zakładowe, w skutek zbiurokratyzo­
wania, stały  się jakby dodatkiem 
do adm inistracji i za mało in­
teresowały się bolączkami codzienne­
go życia robotnika. Nie wszędzie rów ­
nież rady zakładowe należycie in te­
resowały się zagadnieniem współza­
wodnictwa.

O  p o k o jo w ą  
p o li ty k ę  z a g ra n ic z n ą

Kongres wzywa was, abyście w a l- ; go słuszne postulaty. Związek dzię- 
czyli wespół ze wszystkimi p a tr io ta -} kuje również szczególnie polskim 
m i o wprowadzenie w  życie progra- związkom zawodowym za ich maso- 
m u ocalenia Francji, k tóry wam  pro w ą i hojną pomoc, wykazującą, ze 
panujem y: uwolnienie się od ciężą- międzynarodowa solidarność ma* 
rów P lanu M arshalla, realizacja od- ! pracujących jest silniejsza, m i  łue- 
budowy narodowej w  oparciu o p la n ! dykolwiek",
Monneta. Domagamy się odrzucenia! PARYŻ (PAP) — Na zakończeni* 
wszelkiej ingerencji zagranicznej w 27-go Kongresu Generalnej Konted* 
nasze spraw y w ewnętrzne oraz w y- racji P racy w ybrano jednomyślni* 
powiedzenia układów wojskowych, komisję adm inistracyjną i b iuro  
wchodzących w  ram y Bloku Zacho- I CGT. Do Biura weszli; Benoit F ra - 
dniego. Należy zaniechać akcji, skie- : chon i Alain Le Leap jako generalni 
row anej przeciwko Związkowi Ra- sekretarze oraz Monmousseau, Du- 
daieckiemu i dem okracjom ludowym, chat, Marion, Toilet, Racamond, Ray 
czyniącej z Francji pionka na a m e - ' naud, Jayat, Couette, Deiiac i L*

natom iast [ Brun jako sekretarze. Komisja admlrykańskiej szachownicy, _________________________________ ______
Sekretarz Zarzadu CPównego CZZG przyjąć politykę pokojową przy bo- 1 histracyjna CGT obejmuje — oproca 

ow. poseł Czerwiński wygłosił refe- j fcu wszystkich państw  pokojowych, wymienionych osób — ponadto 35 
ra t polityczny. W dyskusji i nad refe -a w szczególności naszego wielkiego przedstawicieli wszystkich federacji 
ratem działacze związkowi p rzep ro -(sojusznika — Związku Radzieckie-J związkowych we F ran c ji

i krytykę wykonania powie- , go. Trzeba przywrócić norm alne sto- j Louis Saillant, sekretarz generai-
] sunki gospodarcze ze wszystkimi pań ny Światowej Federatyi Związków

wadził 
rzonyeh im zadań.

Narada uchwal, ła rezolucję, w któ stwami, głównie zaś z ZSRR i demo- f Zawodowych, nie przyjął nominacji 
rej d-z.aiacz© ziwi^zJcowi wyra$ąjć| jkracjarcii ludowymi, ahv Tar»mxmiA Hn Kłm** n n .’v  r^riizmeioio^
pełną . . aby zapewnić do biura CGT, podkreślając, ze obo-

soi dam osc z uchwałami KC dla naszej gospodarka źródła surow- wiązki, jakię piastuje w Światowej 
PPR i Rady Naczelnej PPS, poleca- ców oraz rynki zbytu, Federacji nie pozwalają mu w tym
iąc 7-azna iom enie mas robotniczych Domagamy się należnych nam o d ! samym czasie kierować centralą 
z uchwałam i, jak również % uchw a- Niemców odszkodowań, zaspokojenia [ związkową w jego kraju.

Rząd USA zataił 
część raportu tu spraicie Berlina

Jak na* Informuje Min. Rolnictwa 
|  Reform Rolnych, w ciągu pierwsze­
go półrocza br. wykonano w ramach 
prac »zarwarkowych roboty ogólnej 
wartość; 146.61Q.823 zł. Rolnicy na 
teren;* całego kraju przepracowali 
(21337 dni. Zatrudnieni oni byli przy 
oczyszczaniu i konserwacji rzek, robo­
tach osuszających, przy budów e wa­
łów ochronnych, zasypaniu rowów 
przeeiwczołgowych itp.

Wybitny historyk sztoki 
przybył do Warszawy

NOWY JORK (PAP): Analizując
opublikowane prz«z W. B rytanię i 
USA dokumenty na tem at rozmów 
moskiewskich t berlińskich pomię­
dzy przedstawicielami ezterech mo­
carstw , korespondent „New York 
Post" — Patrick stwierdza, że w o- 
publikowanych przez D epartam ent 
S tanu USA dokumentaeh brak  jest 
pełnego raportu  trzech gubernato­
rów mocarstw  zachodnich w Niem­
czech z rozmów berlińskich.

Z opuszczonego raportu  wynika, 
że w momencie zawieszenia rozmów 
berlińskich, zapewniono marsz. So­
kołowskiego, iż rozmowyy będą 
wznowione po krótkiej przerwie. W 
dniu zawieszenia rozmów, marsz. 
Sokołowski przedłożył propozycje, 
które — według raportu  gubernato­
rów zachodnich — zbliżały »ię zna­
cznie do stanowiska trzech mocarstw  
i były do przyjęcia.

łamj ogólnokrajowej narady aktywu 
związkowego PPR.

Działacze związkowi zobowiązują 
się wzmóc pracę nad wykonaniem 
planów produkcyjnych t brać jak  naj 
bard.z:ej czynny udział w naradach i 
wytwórczych.

Rezolucja podkreśla równ'eż. ia  i

Rembertów uczcił pamięć 
bojoujnikóuj o iroiność

przezwyciężenie błędów prawico- wystawił szubienicę na pięciu krań- 
wych i nacjonalistycznych w pracy cach Warszawy. Zawisło na nich 50

16 października 1942 r. okupant . czerwonymi sztandarami, pokrytym i

kulturalno - oświatowej nastąpić mu 
na d”odze wielkiej i powszechnej

Połączone związki artystyczne 
wzmocnią ofensyw ę kulturalną

ofepsywy kulturalnej.
Plenum  nakłada na oddziały Zwią­

zku r rady zakładowe obowiązek do­
pilnowania, aby sprawnie i zgodnie 
z intorssam i mas robotniczych, prze­
prowadzona została akcja remontów 
i napraw  mieszkafr robotniczych, do­
konywana na podstawie państw o­
wych dotacji.

W yrażając solidarność * francuską 
klasą robotniczą — plenum jedno­
myślnie zatwiordziło uchw ałę Zarzą­
du Głównego CZZG * przekazaniu 
kwoty 1 miliona zł ną poxnoc strajk 
kującym  górnikom francuskim  oraz 
zwróciło się z

więźniów Pawiaka, członków Pol­
skiej Partii Robotniczej i Gwardii 
Ludowej. W 6 rocznicę stracenia 50 
bojowników na jednym z miejsc 

i straceń — w Rembertowie —■ sta­
nął pomnik wiem yęh synów ludu 
polskiego.

W godzinach rannych 17 bm na 
miejscu stracenia bojowników ze­
brały się wielotysięczne tłum y z

kirem. Przy dźwiękach hym nu na­
rodowego i salwach ku czci pole­
głych, przedstawiciele miejscowej 
Rady Narodowej dokonali odsłonię­
cia pommka.

Napis na pomniku głosi:
„W tym  miejscu 16 października 

194? r. zostało straconych prgeą hi­
tlerowskich siepaczy 10 bojowników 
o niepodległość i demokrację. Cześć 
Ich pamięci!"

Uroczysty koncert - 
u j  99 rocznicę śmierci Chopina

W dniu 17 bm. w 99 rocznicę śmier 
apelem do wszystkich i ci Fryderyką Chopina Insty tu t Fry'

członków Zryiąztku Zawodowego, o 
dalsze kontynuowanie akcji zbiórko­
we) na ten sam cel akcji, w której 
dotychczas górnicy złożyli indyw i­
dualnie 800 tys. zł.

W kilku  w ierszach
W całej prasie radzieckiej ukazały 

snę orbszem* sprawozdania ze zorga­
nizowanej w  piątek w  Moskwie 
przez Komiitet Słowiański ZSRR u-

Do Warszawy przyjechał p. Pierr« 
Lavedan, profesor sztuki starożytnej 
w Sorbonie, a zarazem dyrektor In­
stytutu Urbanistycznego w Paryżu. 
Podczas aw*go pobytu w Włrszaw-*
vygtoei on cykl odczytów 
htatoni kta&ycznag* urte* ii 
en*ki»g«.

tenurt
trasę-

3 -m ic s ię c z i j  I r a n  
inspektorów pracy

W Spalę zorgańzowaay został 3- 
miesifczny kurs kandydatów na in­
spektorów pracy, na który powołano 
SC robotn ków, wyróżniających sif w 
pracy. Wykładowcami na kursi* są 
Specjaliści w sprawach procesów pro- 
dnkcyjnych, organizacji pracy, bezpie- 
•rtńsfw* i hifieny pracy, u*t*wodaw-

m .

Na ostatnim  plenarnym  posiedze­
niu Zarządu Głównego Zw. Zawód. 
Muzyków przyjęto m. in. rezolucję w 
sprawie połączenia związków arty ­
stycznych. f

Uznając naczelną zasadę ruchu za­
wodowego łączenia małych grup w 
większe ośrodki organizacyjne i wie­
rząc, że na szerszej platform ie działa 
nia połączonych związków udział mu

. I roczystej akademii, poświęconej 5 ro- 
zyków w zapoczątkowanej ofensywie | himhr ^  T. ^ ; nQ
kulturalnej znajdzie swój wybitniejszy

deryka Chopina zorganizował w War 
szawia w sali „Roma" uroczysty kon- 
cęrt poświęcony pamięci Chopina, 
na którym  Raoul Koczalski z tow a­
rzyszeniem orkiestry Filharm onii 
Stołecznej wykonał koncert fortepia 
nowy E-moll, a Stanisław  Szpinal- 
ski z towarzyszeniem orkiestry pod 
dyrekcją Mieczysława Mierzejewskie 
go koncert fortepianowy F-moll Cho 
pina.

Przed rozpoczęciem koncertu wice­

prezes I. F. C., St. Dobrowolski w y­
głosił słowo wstępne, podkreślając 
konieczność udostępnienia twór czę­
ści genialnego kompozytora całemu 
narodowi.

Na koncert, który stał rię wielkim 
wydarzeniem w życiu artystycznym 
stolicy, przybyli: członek Rady Pań­
stwa dr H enryk Kołodziejski, tow. 
tow. min. Osóbka-Morawski, m 'B 
Kaczorowski, gen. Spychalski, wice­
min. Grosicki oraz liczni przedstaw i- 
siei* św iata naukowego, ku ltu ra lne­
go i artystycznego Warszawy.

niż dotychczas wyraz — plenum za­
rządu wypowiada się za połączeniem 
związków grupujących pracowników 
sztuki i zgłasza akces do w spółpra­
cy nad jego organizacją.

Na tym samym posiedzeniu przy­
jęto uchwałę potępiającą ostatnie 
zajścia w Sulejowi®.

W ystaira malarstina rosyjskiego  
tu Muzeum Narodoiuym

Niezależni* ed Wystawy Książki 
RadrieoU*) — uzupełnionej kolekcją 
reprodukcji arcydzieł Galerii 1Y*- 
tlakowsfciej, otw arte zostanie w po­
niedziałek w Muzeum Narodowym 
wystawa obrazów malarzy rosyjskich 
zorganizowana prze* dyrekcję Mu­
zeum z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Wystawa, k tórej poświęcono dwie 
sale, zawiera trzydzieści kilka prac 
główni* z przełomu ubiegłego i obec­
nego stulecia. Reprezentowana jest 
tam twórczość takich art. malarzy, 
jak  Ajwazowski, Sierow, Riepin, Be- 
• o ic  L ew ita*  MHatta e w t Ba j w ow .

Baksawjew, Bogdanów, Wtawjdew, 
I>ivom;kaw, Iwanow 1 inni.

Eksponaty pochodzą częściowe *•
zbiorów własnych Muzeum Narodo­
wego, główni* jednak stanowią de­
pozyty.

Organizując obecną wystawę dy­
rekcja Muzeum nie kierowała się am ­
bicją dania pełnego przekroju boga­
tej twórczości m alarstw a rosyjskiego, 
pragnęła jedynie stworzyć zręby no­
wego stałego działu, poświęconego 
sxtuee rosyjskiej t radzieckiej, do 
czego Muzeum Narodowe bedta* u-

czmicy bi-wty pod Lenino.
Nadzwyczajny sad ludowy

Pradze skazał na kar* śmierci przez 
powieszenie 34-Iefnieka P osika ,; 
który w latach 1939 — 44 był p ła t­
nym agentem Gestapo.

W ycieczka bułgarska u j  stolicy 
zapoznaje się z jej odbudową

W poniedziałek przybędą do P rag ' 
członkowie polskiej sekcji czechosło­
wacko - polskiej komisji dla wymia­
ny towarowej, chi o łające i w  ramach 
Rady Współpracy Gospodarczej,

Premier Tndh Pandit Nehrn 
przeprowadził w  nłwtatale konfe­
rencję % wśeemMstrr*n Waszyń- 
skiro w rm achn ambasady radzie- 
cdtlaj w Paryż*.

Dnia 17 bm. przybyła do stolicy 
40-e>sobo<wa wycieczka bułgarska, 
bawiąca od kilku dn; w Polsce.

Znów grzmią działa  
w Palestynie

LONDYN (PAP) — Rzecznik woj- 
kowy Izraela oświadczył w niedzie­

lę w  Tel Av'vie, że toczą się obecnie 
bardzo ostre walki na pustyni Ne- 
gew. Rzecznik ni* podał jednak bli-

W skład wycieczki wchodzą m .im: 
minister Nauki, K ultury j Sztuki 
Walko Caerwenkow, min w tear Spra­
wiedliwości — Radj Najderów, wi­
ceminister Handlu — Dymitr Ko- 
czemidow, wicem,fr.«t*r E lektryfika­
cji Kajrakow, wiceminister Pracy — 
Stajen Abadyjew, preze* Głównego- 
fo Urzędu K ultury Fizycanej — gen. 
Stojezew, prezes Kinematograf); 
Bułgarskiej — Artgelow, profesor 
slawistyki na Uniwersytecie Sofij- 
głrim — Lekrow, sekretarz Centrali 
Związków Zawodowych Bułgarii — 
RajkowskL sekretarz Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Bułgarskiej — 
Karszowsk; i przodowney pracy, z 
większych zakładów pracy Bułgarii.

Przybyłych gość; witali na dwor­
cu: w imieniu Prem iera Rządu R. V. 
Szerw Gabinetu Premier* — dyr. A- 

m  Da*

stwa Przemysłu i Handlu ministef 
pełnomocny Różański, wiceroinist*1 
Pracy i Opieki Społecenej — Gie- 
bartowski; w imieniu m inisterstwa 
Spraw Zagr. dyr. Sobieraski, m inis­
terstw a K ultury  i Sztuki dyr. biura 
Współpracy z zagranicą S tarzyński 
m inisterstwa Sprawiedliwości prok- 
Sawicki, ponadto Sekretarz Gen- 
KCZZ — Kuryłowicz, wńceprezydftńl 
Warszawy — Strzelecki, kierownik 
wydziału zagranicznego KC PPR •*" 
Dłuski, przedstawiciele partii politY" 
cznych, Kom itetu Słowiańskiego, T®* 
warzystwi^ Przyjaźń; Polsko -  Buł* 
garskiej t inni.
Na dworcu był również obecny a*51'  

basador Republiki Bułgarskiej ^  
Polsce Tagaroff z małżonką ora* 
członkowie ambasady.

Wycieczka bułgarska zwiedziła .W* 
Kraków, Katowice Wrocław j Wy­
stawę Ziem ©dzyśkanyoh. Pobyt *  
stolicy potrwa dwa dni Gości* m r^  
dzą Warszawę j zapoznają się 1 ^

I
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z m ia n a  t e r m i n u  z e b r a n i a  
a k t y w u  d z i e l n i c y  o c h o t a

w lokalu Dzielnicy, odbędzie odpra­
wa przewodniczących, sek re ta rzy  1 skarb­
ników  Kół, należących do D złsłnicy.

■  DZIELNICA P P S
W ARSZAW A-POŁUBNIB

1. W  dn iu  19 bin. (w torek) o god*. 18 
w lokalu Dzielnicy P P S  P ołudnie tCho- 
cim ska 4), odbędzie się zebranie p rele­
gentów  tu t. Dzielnic. Obeenoóó obowiąz­
kowa. 1

2. W  dniu 20 brn. (środa) o godz. 12, 
odbędzie się zebranie członkiń Sekcji Ko­
biecej Dzielnicy P P S  W arszaw a-Południe

% re~ w lokalu  Dzielnicy (Chocimska n r  4), 
Obecność w szystkich tow arzyszek ebo- 

W  czw artek  dnia 21 bm. o godz. 16.90 wiązkowa.

~  W poniedziałek dnia 18 bm. o g o d a  
e.30 w lokalu Dzielnicy,

*®branie ak tyw u Kobiecego.
W e w torek  dnia 19 bm. 

j* lokalu Dzielnicy, odbędzie 
“śenie K om itetu  Dzielnicy.

3- W środę dnia 80 bm. e  godz. 18 w 
“kału D zielnicy odbędzie aię zebranie 

dl terenow ych Północ ł Południe 
Ietatem.

odbędzie aię

o godz. 16,30 
się pasie-

W ykończanie głów nego gmachu 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu

Minęła połow a października 
lecz akcja odgruzowania trwa

W arszairiacp p racow ali w czoraj 
uj ir ie lu  punktach m iasta

Najlepszym dowodem, że akcja społeczna odbudowy 
Warszawy nie kończy się we wrześniu lecz trwa nieprzer­
wanie nadal — była wczorajsza niedziela (trzecia niedziela 
października). W wielu punktach miasta pracowały ochot­
niczo grupy robotników i pracowników fabryk i instytu­
cji stołecznych, usuw ając gruz z miejsc, w których prze­
szkadza on szczególnie ruchowi pieszemu i kołowemu.

Trzy górne piętra nowego gmachu 
^ 'h is te rs tw a  Przem ysłu i Handlu są 
fiotowe. Prowadzi się tu  jedynie 
drobne roboty wykończeniowe. N aj­
miększe nasilenie robót na pierw - 
**ym piętrze i parterze, gdzie w eią- 
fc1 najbliższych dwóch tygodni roz­
pocznie się wykładanie bardziej o- 
*dobnych fragm entów wnętrz. W 
‘sybkim tempie wykańcza się dwa 
®®Ue oraz w nętrza sal konferencyj­

nych. Z początkiem grudnia przystą­
pi się do meblowania wykończonych 
pomieszczeń.

W budynku głównym od Placu 
Trzech Krzyży i adm inistracyjnym  
od Żurawiej, które aostaną oddane 
do użytku w końcu grudnia br. w y­
konane są już wszystkie instalacje 
elektryczne i sygnalizacyjne oraz 
sieć telefoniczna.

W yniki iryścigóir konnych
Gonitwa 1. I) W ideta (ucz. Kobi- 

*°"wicz), 2) Labor. T o t zw. 690, franc. 
'SO, 750, porz. 2.760.

Gonitwa 2. 1) Szczecin (ż. Michal­
a k ) ,  2) Nysa. T o t zw. 480, porz. 
1740

<3onitwa 3. Nagroda Min. Rolnic- 
**» i Reform Rolnych dla koni a- 
'sbskich. 1) G rand (ż. Pule), 2) O- 
^ a r .  Tot. zw. 780, franc. 510, 310, 
*>orz. 2160.

Gonitwa 4. 1) Gamimed (ż. Fomiem- 
2) Gąnej. Tot. zw. 42Q, franc. 

430, 390, porz. 990. —
Gonitwa 5. Nagr. im. Min. Spraw

godziński), 2) Carolea, 3) Senator. 
T o t zw. 1980, franc. 450, 330, 450, 
porz. 1020.

Gonitwa 6. 1) Bohaterka (ż. S ta­
siak), 2) Błękitna Rapsodia. Tot. zsw. 
420, franc. 360, 510, porz. 3210.

Gonitwa 7. 1) Mis Victory (ż. Ja ­
godziński), 2) Gawor. Tot. zw. 420, 
franc. 330, 330, porz. 960.

Gonitwa 8. 1) Asta (ucz. Kubica), 
2) Jastarnia. Tot. zw. 1140, franc. 
840, 1980, porz. 7170.

Gonitwa 9. 1) Bel Canto (ż. Woj­
tas), 2) Silver King. Tot. zw. 750. 
franc. 360, 420, porz. 1860.

Triple: 1) 1740, 2) 12.090, 3) 7.440,

Zachodni Mokotów 
prosi o H przekreślone

Mieszkańcy zachodniego Mokoto­
wa domagają się od dłuższego czasu 
przedłużenia linii autobusowej „H“ 
przekreślone do końca ul., Rakowiec 
kiej, tym  bardziej że autobusy „H“ 
zwykłe Ynają od 15 listopada rb. do­
chodzić także do skrzyżowania Al.
Niepodlegołśei z ul. Rakowiecką.

MZK, u których Informowaliśmy hikanam i" — śflpieje się młoda stu- 
się na tem at możliwości spełnienia j dentka z grupy pracowników Mu- 
postułatów mieszkańców Mokotowa, zeum Narodowego, oczyszczająca 
nic nie mogą poradzić. Ul. Rako- I rynek starom iejski. — Przy odbudo- 
wiecka przy zbiegu z ul. Boboli jest j wie stolicy nie m a pierwszych i o- 
tak wąska, że niemożliwością j e s t1 statnich. Wszyscy pracują i to jest 
nawrócić tu  „Chaussonem”. Gdyby najważniejsze. N^e mogliśmy we 
jednak Wydz. Dróg i Mostów zbu­
dował tu  pętlę, w te^y nie hyłoby ża­
dnych przeszkód.

— Nie macie jakichś zastrzeżeń 
co do organizacji pracy ? — pytamy.

— A  jakże — mówi, uśmiechając 
się jeden z prokuratorów  — można- 
by tu sporządzić m ałe oskarżenie: 
brak jest taczek i samochodów. 
Ktoś tu czegoś nie dopatrzył...

— Pan prokurator to zawsze tak 
groźnie — mówi woźny Sądu Grodz 
kiego — pewnie że byłoby dobrze, 
jakby było czym gruz wozić, ale

Gdyby ktoś objechał wczoraj szpadlami też dajemy sobie radę! 
W arszawę w godzinach rannych po- I Druga grupa sądowników pracuje 
m yślałby na pewno, że masowa ak- t na rogu u l  Franciszkańskiej I Na­
cja odgruzowania Warszawy już się lewek, 
skończyła: na ulicach nie było owe- -Jf
go charakterystycznego ruchu, trans [ Nie możemy niestety opisać pra- 
parentów  i razgwaru, który ożyw iał, cy wszystkich, którzy odgruzowy- 
niedziele wrześniowe. Cisza ta  b y ła ! wali wczoraj Warszawę. Należy się 
jednak pozorna. Trzeba się było!im  jednak szczera pochwała i pra- 
nieco dalej zapuścić w  uliczki Sta- | wdziwe uznanie. Ich praca bowiem 
rego Miasta, aby usłyszeć znajomy j jest najlepszym dowodem, że ofiar- 
szezęk łopat.

TEATR TULSKI (K arasia  2):
Poniedziałek  — g. 19 ,,P a a  Jow iąiski* .
W torek  — g. 19 ,,Pan Jipwialski .
śro d a  — g. 19 „W ilki i owce".
C zw artek — g. 19 „P an  JowialsM*’.
P ią tek  — g. 19 ,, F a n ta sy " .
Sobola — g. 15. „C y d "; g. 19 „P an  Jo -  

w ialsk i" .
N iedziela — g. 15 „ C y d " ; g. 19 ,»Paa 

Jow ia lsk i" .
TŁATK UOWIAITOSC! i M arszałkowska 

8) r  godz. 1& „Szaleństw a Scapina".
T IjATK „PLACdW KA iu i K rólew ska 

13): godz. 19 „K rw aw e gody".
TEATK MAŁY iMar^zaiKowska 81): 

godz. 19 „Podróż pana  P orrichon".
j K A IK  „ c o m o  l u l a  ’ tu i. Szwedzka 2 ): 

godz. 19 „P o w ró t" .
TEATK POWSZECHNY (ul. Zamojskie* 

go): g. 19 „Faryzeusze i grzeezr ’
TEATK KLASYCZNI (Moko’ i  13): 

godz. 19 „S eans” . W niedziele 30.
TEATK NOWY (Ui. Puiav A 9 ) :

todz. 19 „P orw anie S ab iaek". . /  nie-
aielą o 15. W końcowych p ró l „Dom

o tw arty "  Bałuckiego.
TEATK DZIECI W AKSZA.. , (sa a 

YAlCA): „Budowali m ost".
T E A T K  „ W K O K E L k . l t  W A K S / A W S l i ! ”  

(Zygm untow ska 8): godz. 17.30 i 19.90
„R ew ia 4:1" (w niedziele i św ięta godz. 
15.15).

TEATR LALEK „N IE B IE S K IE  MIGBA
ŁY” (M arszałkow ska 69): w próbach
„K opciuszek" i „B ajka  o ry b ak u  i rybce" 
A. P uszk ina  w tłum .' J . Tuwima.

T E A T K  G U LIW ER (K rólew ska 13). w

Nie jesteśmy „Ostatnimi

k ' “ “ '- '. 'i  ; próbach „ K o r s a r z
I ność dla stolicy nie ogranicza się! SALA YMCA: 16 i 17 bm. występy D.

Mo- bynajm niej do „Miesiąca Odbudo­
wy", lecz trw a nadal, (pa)

Akademia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

Z inicjatywy j staraniem  powstałe­
go Koła Tow- Przyjaźni Polsko-Ra- 
dz'eckiej pracowników Państwowej 
Centrali Hantjlowej i przy współudzia­
le drugiego Kola . istniejącego przy 
Państwowej Fabryce Karabinów, z 
okazji miesiąca pogłębienia przyjaź­
ni polsko-radzieckiej w sobotę 23 bm.

W TOREK, 19 PAŹDZIERNIKA

/ T  w« ! 5,1* S t r o e *  w £ ” ? |? .  5,20 K a c .  por,wrześniu i  g d y b y śm y  me mogli te- ; dla świata Pracy. 6,10 Dz. por. 8,00 Muz. 
raz w październiku pracować   to 8,30 •>uiic;'k* Klasztorna”. 9.30 Wszech-
pracowalibyśmy w  listopadzie, al- i Konc.*t5lStów! 12/35 Aud!*’d ^ ł wSl lliao 
bo na wiosnę -  ale każdy spełnił-
by swój obowiązek! ' • • ■ ■■ * - -

Na Starówce, porozrzucani grup­
kami, oprócz licznego, kilkudziesięcio 
osobowego zespołu Muzeum Narodo­
wego, pracują członkowie Zw. Zaw. 
Pracowników Przem ysłu Chemicz­
nego, Gazowni Miejskiej, studenci 
U niwersytetu Warszawskiego i wie­
le innych urzędów i instytucji.

^g ran icznych . 1) Santa Cruz (ż. Ja -  4) 6.000, 5) 4.740, 6) 9.510.

Na ulicy Smolnej zastajem y na 
gruzowym osypisku 130 pracowni­
ków Sądu Grodzkiego, Sądu Okrę-

o godz. 15 w sali Państwowej F a b ry - ; gowego. P ro k u ra tu ry  i H ipoteki 
ki Karabinów, ul. Dworska 29/31, od-. W ars .aw skiej. Jest so  
bętjzie s-f uroczysta Akademia, po­
święcona aktualnym zagadnień om 
kulturalnym i części artystycznej

Kup ziemniaki przed nadejściem mrozów w punktach 
sprzedaży P C H - a  nie padniesz ofiarą spekulacji

awskiej. Jest godzina 10 rano 
— a już połowa chodnika, zasypane­
go przedtem  całkowicie gruzem, jest 
już oczyszczona.

C E N T R A L A  H A N D L O W A  
PRZEMYŚLU CHEMICZNEGO

ł ł a r s z o H o .  F o k s a !  1 8

d o s t a r c z a  z e  s k ł a d ó w  
fabrycznych lub własnych :
p ł y t y  USZCZELNIAJĄCE BEZ PRZEKŁADEK 2 — 20 mm grubości 
PŁYTY USZCZELNIAJĄCE z  PRZEKŁADKAMI Z — 1# mm  grubości 
SKÓRGUMĘ produkcji krajowej oraz z Importu 4,5 1 5 mm grubości 
JVĘ2e DO WODY średn. 13 mm 
WĘŻE DO PIWA średn. 32 i 38 mm
WĘŻE IZOLACYJNE BEZ PRZEKŁADEK średn. 7 do 25 mm 
WĘŻE CIŚNIENIOWE BEZ PRZEKŁADEK *łRUBOŚCI*NNE 

średn. 2 do 12 mm i grub, ścianki 6 do 20 mm.

Instytucjo i przedsiębiorstwa państwowe winny 
z a p o t r z e b o w a n i a

zgłaszać

do Biura Sprzedaży Wyrobów Gumowych 1 Tworzyw Sztucznych
7 w  Ł o d z i ,  ul. Sw. S t a n i s ł a w a  2,

POZOSTALI O D B I O R C Y  DO TERENOWO WŁAŚCIWYCH 
ODDZIAŁÓW LUB PODODDZIAŁÓW C. H. P. GH.

PMMfcCJ! WkMSTW. PAN.IiZAKŁ
HgEM-PAflftAO WWlf

tAMC » AP7SKACH i MflŁEBIACH

C WlMED
„A TLA N TIC” (Cii miel a* 33) : film  prad . 

czeskiej ..S yrena” . Pocz. seansów : 13, 15. 
17 i 21/ D la Zw. Zaw. ó 19.

„AKTUALNOŚCI” (w kinie Syreną): 
od dnia 23.7. zawieszone do odwołania.

..AKTUALNOŚCI” i*  kinie s ty lo w y ji 
ty lko  jeden seans p godz. U . Nowy p ro ­
gram  aktualności n r  46.

„PA LLA D IU M ”  (Złota 7-9): „C yrk",
pocz. g. 13, 15, 19, 21. Zw. Zaw. •  17.

, .POLO NIA” (M arszałkow ska 56): „C za­
rodziejsk ie  ziarno” . Pocz. g o d z  13, 15. 
19,21. Zw. Zaw. 17.

„SY’RIvXA” (Inżynierska  2): „C yrk” .
Pocz. g. 12,30, 14,30, 16.30, 20,30. Zw. Zaw. 
o 18,30.

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska 112);
,.Przeczucie” (produk. czeska). Pocz. e. 
13, 15, 17, 21. Zw. Zaw. o 19.

„TĘCZA" (Suzina 4): „N auczycielka
w ie js k a '. Pocz. seans.: 15,30 i 20,30. Dla 
Zw. Zaw. 18. -

Ś p iew a ją  i tańczą l ą jy  D alekiego W scbo- 
du” . 17,00 Kunc. popili. łf ,5 0  Pog. 18,00 
L ekcja jeżyka rosyjskiego. 18,15 M askow 
ski — K w arte t sm yczkowy. 18,35 fJtw ory 
kom pozytorów radzieckich. 18.50 „U prze­
m ysłow ienie i podniesienie k u itu ry  rol­
nej wsi radzieckiej,” . 19,00 K oac. 19.45 
W szechnica Radiow a. 20.00 Dz. wiecz.
W,55 Mówi W ystaw a Ziem O dzyskanych. 
21,00 Konc. muz. radzieckiej- 22.00 Mozai­
ka muz. 23,00 O sta t. w iad. 23,19 Muz. tan.

W arszaw a I I
17,15 Polskie p ieśni ludowe. 17,30 „P rze  

m ysł naftow y w Związku R adzieckim ” . 
17,45 Nowoczesna muz. 18,00 Dz. popoł. 
18,35 Konc. muz. rozryw k. 19.00 „T ajm y r 
p rosi do te lefonu" komedia. 20.00 Dzień, 
wierz. 20.55 Mówi W ystaw a Ziem Odzy­
skanych. 21.00 F ra n c ja  przem aw ia do P o l­
ski. 21,35 Muz. ludowa. 22.00 „Podróż do 
niemi św ię te j” . 22,15 Muz. tan .

I K alinów ny o g. 19.
CYRK pod dyr. D in-D ona (p „  Stąrym- 

kiewicza). Codziennie o godz. 19.30. W nią 
dziele o godz. ]£ 1 19.30.

Milionowy widz 
w Teatrze Polskim

Dnia 15 bm. Teatr Polski powitał 
milionowego widza. Byłą to student 
ka Akademii Stomatologicznej ob. 
Alina Wach. W okresie od 17.1 1945 
do 15.10 1948 r. liczba w idtów  na 
widowni teatru  osiągnęła więc pier­
wszy milion. W celu upam iętnienia 
tego wydarzenia ob. Wach otrzym a­
ła w  upominku od dyrekcji tea tru  
album jubileuszowy T eatru  Polskie­
go oraz zaproszenie na „Pana Jo- 
wialskiego".

OGŁOSZENIA OROB.-.E
K ILIM  sprzedam  3 X 2  — W arszaw a, H o­
ża 8 m. 16.

ZOITBIONO dowód osobisty, Sucheoki H en 
ryk , M ilanówek, K ró tk a  13. 8076

Juz jutro u ,k in i e f # A T L A N T I C
FILM MUZYCZNY PRODUKCJI RADZIECKIEJ

"NARZECZONA z TURKMENII
§ §

ii

K I N O

S T Y L O W Y
P o c z .  s e a n s . :  

godz. 13. 16, 17 i 21- ska 
Zw. Zaw. o godz. 19-ej.

M ło d a  gwiazda ekranów czeskich

NATASZA TAŃSKA
w ciekawym filmie psychologicznym

»P R Z E C Z U C IE «
I>la m ło d z ie iy  dozw olony wg powieści MARII PUŻ.MANOWEJ
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P re num erata  m iesięczna w k ra ju : zł 120, zagranica 300. P ren u m era te  naieży opia 
ęać do lo każdego m iesiąca na  konto PKO 1-980. Przy zgłoseenm  prenum eraty  
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1 szpalty . N ekrolog, do 70 mm zi 60, od 71 
zł 120, ód 201 — 30o mm zł ISO, powyżej :

mm zł 225; powyżej 300 mm zł 300 za 1 mm szerokość 
*n 1 d 71 — 120 mm zł 80; od 121 — 200 mm

300 mm zł 180 za 1 mm szerokość
60, od 71 — 120 mm zł 75, od 121 -  200 mm

■ .  powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość
1 szpalty. Za niedziele i św ięta dolicza sie 30 proc. Za term inow y d ruk  ogleszeń

A dm inistracja  nie odpow iada.

OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ I
C entralne B iuro Ogł. 1 Reki. Sp. Wyd. „W iedza" Oddział w W arszaw ie, Al 
Jerozolim skie 85, tel. 885-05 oraz A gentury m iejsk ie: Al. Gen. S ikorskiego 18— 
„ Im p et” , K olekturą M arszałkowska 1 — L . Urbanowicz, sklep z mat. p;śm 
i w szystkie oddziały 3p. W ydaw n. „W iedza” w Polsce. Polaka Agencja kra 
sową — Riuro Ogłoszeń i Reklam  W -wa ul. Mlodz. Jugosłow iańsk ie j 11, w szystk.i 
oddziały P A  P. w Polsce, Biuro Ogłoszeń „C zytelnik” — C entrala  u  Da 
szyńskiego 16 i oddziały M arszałkow ska 3/5, Poznańska 38, Targow a 61 
„W olność” — W arszaw a, M arszałkow ska 95, Sp. Agencji P rasow ej „G lob” 
dl Słota 4- Biuro Ogłoszeń Teofil P ietraszek  W arszaw a. W spólna 50, tel. 855-28

B — 53518 D ruk. gp. W ydawn. „W iedza”  — „B obotiPk”  nr ł

DALEKIE LATA
j  ’ Zapomniałeś? Jednak nigdy nie zapominasz przychodzić 
° kościoła, kiedy tam bywa panna Grzybowska... Siadaj! Kto 

„M agnificat11? No? Kto? O, Matko Najświętsza, Królowo 
^ s to łó w !  Cóż to ma znaczyć? Wszyscy milczą! Kto umie
h ;?agńificat“, niech podniesie rękę.
pT^den Polak nie podnosił ręki. Ale zdarzało się niekiedy, że
bri t  °śł rękę któryś z prawosławnych, jakiś nieszczęsny zbieg 

Triegubowa.
No, — mówił z udręką w głosie ksiądz Olędzki —v.moźe 

ty powiesz „Magnificat"! 1 jeśli po tym wszystkim Pan Bóg 
^  Ukarze ich — ksiądz pokazywał na Polaków — to tylko dzię- 

^ e m u  niezmiernemu miłosierdziu.
Wtedy zbieg wstawał i mówił bez zająknienia „Magnificat". 
^  Podejdź no tu  bliżej! — mówił ksiądz- 

tąj5®ieg podchodził. Ksiądz kanonik wyjmował z kieszeni su- 
^ h y  .garść cukierków podobnych do ziarnek kawy i szczodrze 
^ sypywał je na dłoń zbiega. Potem wąchał tabakę, szybko ię 

i zaczynał opowiadać swoją ulubioną historię, jak 
wm aw iał w Warszawie mszę świętą nad sercem Szopena, zalu- 

jBnym w srebrnej umie.
«zki° ,-e^ci ach ksiądz Olędzki wracał ze szkoły do swego mie- 
i „ ńia w domu kościelnym. Zatrzymywał na ulicy dzieci 
Xjj stykał je palcem w czoło. W Kijowie dobrze go wszyscy 

-— tego wysokiego księdza z roześmianymi oczyma. 
h0Ura^ a religii i stykanie się ze sprawami cerkiewnymi sta- 

dla nas ciągłą udrękę. Jedyne, cośmy lubili — to ferie 
yw ne. Mieliśmy wówczas wolny cały tydzień, żeby od- 

*^b,a  ̂ rek°lekcje, spowiadać się i komunikować. Wybieraliśmy 
® zazwyczaj w tym celu małe cerkiewki na przedmieściach— 

Vi„iiardzo nas tam pilnowano, żebyśmy chodzili na wszystkie 
^ P ostn a  nabożeństwa.

Ferie wielkopostne prawie zawsze wypadały w marcu, wil­
gotnym i mglistym miesiącu. Śnieg już zaczynał ciemnieć i coraz 
częściej można było zobaczyć w przerwach między chmurami 
błękitne niebo niedalekiej wiosny.

W gałęziach n t^ich  topoli darły się kawki. Na Dnieprze tu  
i ówdzie występowały na lodzie błękitnawe plamy odmarzniętej 
wody, a na targach sprzedawano już gałązki wierzbiny z puszy­
stymi „kotkami."

*
Wciąż marzyliśmy, żeby w jakiś sposób dokuczyć Trłegubo- 

wowi. Ale Triegubow był niedosięgły.
Raz tylko udało nam się wywrzeć na nim zemstę za wszystkie 

strachy i męczarnie. I zemsta nasza była bezlitosna.
Kiedy byliśmy uczniami czwartej klasy, dowiedzieliśmy się 

od starszych kolegów, Triegubow boi się szczurów. Przynie­
śliśmy na lekcję Triegubowa rudego szczura — tak rwanego pa- 
siuka — i wypuściliśmy go spod ławki w tym  czasie, kiedy Trie­
gubow opowiadał jakąś historię z Nowego Testamentu.

Gimnazjalista Zdanowicz pisnął przeraźliwie i wskoczył na 
ławkę.

— Co takiego? — spytał groźnie Triegubow.
— Szczur! — odpowiedział, trzęsąc się, Żdanowicz.
Pozrywaliśmy się z miejsc. Przerażony szczur wpadł Trie­

gubow! pod nogi. Wtedy ojciec Triegubow z nieswykłą zręcz­
nością wskoczył na krzesło i pódkasał do kolan sutannę. Ukazały 
się spod niej pasiaste nogawki i miękkie buciki z uszkami.

Zaczęliśmy rzucać w szczura książkami. Szczur piszczał i bie­
gał koło tablicy. Ojciec Triegubow skwapliwie przestąpił z krze­
sła na stół.

— Otwórzcie drzwi! — ryczał ze stołu grzmiącym cerkiew­
nym basem. — Drzwi! Wypuście go na korytarz.

Udawaliśmy, że boimy się szczura i nie chcieliśmy otworzyć 
drzwi. Wtedy ojciec Triegubow wrzasnął tak, że w oknach za­
dzwoniły szyby:

— Platonie Fiedorowiczu! Na pomoc!
I z całej siły rzucił w szczura dziennikiem klasowym.
Wystraszony nadzorca klasowy, Płaton Fiedorowicz, otworzył 

na oścież drzwi. Zza jego pleców wyglądał woźny Kazimierz. 
Potem zjawił się inspektor Bodiańakl Ze zmarszczonym muro­

wo ezokm, wstrzymując uśmiech, zaczął kierować akcją wypę­
dzania szczura.

Ojciec Triegubow nie schodził ze stołu. Tylko spuścił sutannę. 
Stał przed nami jak własny pomnik, wysokości podwójnego 
wzrostu ludzkiego.

Kiedy szczur został wypędzony, Triegubow przy pomocy Bo- 
diańskiego zlazł ze stołu. Dyżurny uczeń podał mu usłużnie 
dziennik i qjeiee Triegubow, przybrawszy zwykłą majestatycz­
ną postawę, opuścił klasę.

Po niewczasie doszedł do wniosku, że szczur znalazł się w kla­
sie nie przypadkowo. Zażądał dochodzenia. Jednak nie dało ono 
żadnych wyników. Szkoła tryumfowała, a inspektor Bodiański 
mówił:

— Nie śmiejcie się z ludzkich słabostek! Uważajcie lepiej na 
siebie samych. Bo znowu widzę u niektórych panów gimnazja­
listów znaczki na czapkach z wyłamanymi inicjałami szkoły. 
Będę za to niemiłosiernie sadzał „bez obiadu".

*
Dopiero w ósmej klasie pozbyliśmy się Triegubowa. Mieszka­

łem już wtedy sam. bez rodziny, odnajmując pokój przy Dzikim 
ząułku od porucznika piechoty, Romualda Kozłowskiego. Ów 
porucznik mieszkał razem ze swoją matką, małomówną i pocz­
ciwą staruszką, panią Kozłowską.

Była jesień 1910 roku — dżdżysta, zamglona, z osxroraałyrru 
gałązkami, ołowianym niebem i saelestem liści, które nie* zdą­
żyły jeszcze opaść, ale już podmarzły. W takie dnie doznawa­
łem częstokroć bólów głowy. Nie chodziłem wtedy do szkoły, 
zostawałem w swojej klitce przy Dzikim zaułku, leżałem z owi­
niętą głową i starałem się nie jęczeć, żeby nie sprawiać przy­
krości pani Kozłowskiej.

Zagrzewałem się i ból stopniowo przechodził. Wtedy zaczv- 
nalem czytać, nie wstając z łóżka, żółte książeczki „Biblioteki 
Powszechnej". W piecach trzaskał ogień. W maleńkim miesz­
kanku panowała zupełna cisza. Z rzadka za oknem przefruwał 
nieśmiały śnieżek. Po niedawnym bólu, głcwę miałem iakby od­
świeżoną i wszystko mi się wydawało piękne — i błękitnawy 
kolor nieba i zapach sosnowych polan i śnieg przylepiony do 
okien.

(M) (D. o. Rj
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Wiadomości sportowe
Polska — Finlandia 1 :0  (0:0)

Zawodnicy polscy nie wykorzystali sw ej przewagi
Cieślik  z Kohutem  
w sp ó ln ie  zdobyli bram kę

Ostatni w tym sezonie mecz międzypaństwowy naszych 
piłkarzy raz jeszcze odsłonił wszystkie braki naszej repre­
zentacji i potwierdził, że poziom piłkarstwa polskiego w 
porównaniu z rokiem ubiegłym znacznie się obniżył. Po­
wszechnie oczekiwano wysokiego zwycięstwa polskiej dru­
żyny. Drużyna polska mimo znacznej przewagi w polu, nie 
umiała się zdobyć na skuteczne akcie przębojowe, które by 
jej zapewniły odpowiednie cyfrowe zwycięstwa Trzeba do­
dać, że w dużej mierze zasługę wyniku brzmiącego 1:0 dla 
Polski, ponosi bramkarz fiński Samola, którego tylko je­
den raz udało się zmusić do kapitulacji.

Wczorajszy mecz nie wzbudził już 
tak żywiołowego zaintersoWania pu­
bliczności, jak  poprzednie zawody z 
Czechosłowacją, Jugosławią lub Ru­
munią. Z jednej strony wpłynęła na 
to słaba obecnie forma naszych re ­
prezentantów, a z drugiej opinia to-

C i e ś l i k  —  s t r z e l e c  j e d y n e j  b r a m k i

którzy naw et z  bliska nie potrafili 
strzelać. Tarka na miejscu Jandudy 
nie okazał się wcale lepszym. Skro­
mny w bram ce nie m iał pola do po­
pisu. Przez cały mecz zaledwie dwa 
lub trzy razy m iał groźne momenty, 
które spokojnie i pewnie likwido­
wał.

Goście zasadniczo spraw ili nie­
spodziankę. Przez pierwsze 25 m inut 
grali w  defensywie. Po przezwycięża 
niu kryzysu, w  czasie którego nie 
dopuścili do u tra ty  bram ki, w dal­
szych okresach byli w  polu równo­
rzędni, zawodzili natom iast kom ple­
tnie w akcjach podbram kowych. Mo 
torem wszystkich akcji napadów był 
lewy łącznik. Dobrze pracowali obaj 
skrzydłowi oraz pomocnicy środko­
wy i prawy. Na najlepszą notę za­
sługuje bram karz Sarola, który nie 
ponosi winy jedynej utraconej bram  
ki.

z miejsca piłkę pod bramkę Finów. 
Oprych dostaje piłkę i zamiast itrze 
lać, oddaje ją sąsiadowi, a ten ją 
traci. Piłka wraca do środka, ale na­
tychmiast znajduje się pod bramką 
fińską. W 5 m. Gracz oddaje pierw­
szy strzał z wypracowanej pozycji. 
Niestety dobry ten strzał trafia w 
poprzeczkę. Polacy w  dalszym ciągu 
atakują, przeprowadzając ładne 1 
przemyślane akcje.

Finom dopiero w  trzynastej m i­
nucie po raz pierwszy udaje się prze 
dostać na nasze pole. Jedyny ich 
strzał w tym  czasie bardzo anem i­
czny nie odnosi skutku. Polacy n a ­
tom iast zasypują bram kę fińską gra 
dem strzałów — lecz ani razu piłka 
nie grzęźnie w  siatce. Od 26 m inu­
ty gra staje się o tw arta, następują 
nieprzyjem ne sytuaage pod bram ką 
polską likwidowane przez trio  de­
fensywne. Do przerwy obustronne 
ataki nie dają rezultatu.

Jedyna bramka dnia

Przebieg gry 
Grę rozpoczęli Polacy przenosząc

Po przerwie Sąsiadek po solowym 
raidzie strzela ostro, jednak b ram ­
k arz fiński dobrze broni. W dzie­
siątej minucie następuje kontratak  
fiński, szczęśliwie dla nas nie za­
kończony u tra tą  bramki. Gra jest ży­
wa i toczy się w dobrym tempie, a 
sytuacje zm ieniają się jak  w ka le j­
doskopie. W 18 minucie Cieślik od­
daje najlepszy strzał dnia, który m i­
nął bram kę o cały metr. W dwie 
m inuty później Kohut sam w ypra­
cowuje sobie sytuację, oddaje strzał, 
k tóry bram karz odbija a stojący w 
pobliżu Cieślik pakuje piłkę w  sia t­
kę. Nareszcie bram ka zdobyta. P u ­

bliczność podniecona oczekuje dal­
szej serii bramek. Finowie jednak nie 
detonują się i odpowiadają energicz­
nymi atakam i, stw arzając pod pol­
ską bram ką gorące momenty. Po 
chwili następuje znowu okres prze­
wagi drużyny polskiej, ale akcje są 
już chaotyczne, mniej płynne i albo 
uryw ają się na polu karnym, albo 
też kończą się nieskutecznym i strza­
łami. Jeszcze wr ciągu ostatnich 5 
m inutach Finowie dw ukrotnie a ta ­
ku ją polską bram kę i w ynik 1:0 jest 
poważnie zagrożony. Interw encja 
Skromnego jest jednak niezawodna, 
i mecz kończy się wynikiem 1:0. Wła 
ściwy wynik, który by odpowiadał 
przebiegowi gry powinien brzmieć 
3:1 dla Polski.

Przed rozpoczęciem zawodów or­
kiestra wojskowa odegrała hym ny 
państwowe Finlandii i Polski, a k a ­
pitanowie drużyn wymienili pomię­
dzy sobą upominki. Drużyna Finów 
złożona była z młodych zawodników 
przeważnie nowicjuszów w  repre­
zentacji, którzy jednak wytrzym ali 
mecz do końca w  bodajże lepszej 
kondycji, aniżeli zawodnicy polscy.

Drużyny w ystąpiły w  następu ją­
cych składach-

Finlandia: Sam ola, M artin, M ynt- 
ti, Asikainen, Pylkkonen, Schick, 
Svahn, Rytkonen, Saarinen, Vaihela, 
Lehtovirta.

Polska: Skromny, Janduda (Tarka), 
Barwiński, Waśko, Parpan, Gajdzik, 
Sąsiadek, Gracz,, Oprych (Kohut), 
Cieślik, Mordarski.

Sędzia Barn a (Węgry) m iał ze 
względu na poprawną postawę wszy­
stkich zawodników ułatw ione zada­
nie. (Ltn)

Sportotucjj radzieccy  
na przyjęciu tu AWF

W przeddzień wyjazdu ekipy spor­
towców radzieckich z W arszawy na 
dalsze tourne po Polsce, odbyło się 
przyjęcie na cześć gości w Akademii 
Wychowania Fizycznego, zorganizo­
wane przez zarząd uczelniany Zwiąż 
ku Akademickiego Młodzieży Pol­
skiej. Uroczystość rozpoczęła się ezę 
ścią artystyczną, następnie wręczo­
no sportowcom radzieckim odznaki 
sportowe A. W. F. W czasie uro­
czystości, na której obecni byli de­
legaci G. U. K. F. z inż. Kucharem  
na czele oraz wybitni sportowcy poi 
scy, dyrektor A. W. F. płk. Górny 
w czasie przemówienia podkreślił, że 
występy najlepszych sportowców r a ­
dzieckich pogłębią niewątpliwie przy 
jaźń między Polską a ZSRR i że z 
występów tych sportowcy polscy od­
niosą duże korzyści. Na zakończenie 
uroczystości odbyła się zabawa, któ­
ra  trw ała do późna w  nocy.

kich wyróżniali się wspaniałym i ścię 
ciami Kitajew, Jakuszew, Rewa i 
Uljenow, których już oglądała W ar­
szawa. Zagrania tych zawodników 
przyjmowała widownia z entuzjaz­
mem.

Koszyk arki łódzki* 
pobite na głowę

i

W  Ulicznym Biegu „Robotnika" 
uieźmie udział około 500 zawodników

w arzysrąca fińskiej drużynie, prze­
sądzająca z góry jej klęskę. Widow­
nia w arszawska je s t wym agająca i 
chciałaby, aby drużyna nasza zwy­
ciężała z zespołami o wysokiej k la ­
sie i dobrej marce. Dlatego Wczoraj 
najwyżej 30.000 osób zjawiło się na 
stadionie i większość z nich była 
rnceno rozczarowana grą polskiej 
reprezentacji, dając tem u wyraz 
gwizdaniem i dopingiem Finów. Trze 
ba stwierdzić, że to zachowanie czę­
ści publiczności było niespraw iedli­
we w stosunku do naszych reprezen 
tantów  i nie mógło przyczynić się 
do zwiększenia ich wysiłków celem 
uzyskania wyższego zwycięstwa. F i­
nowie zresztą zagrali nadspodzie­
wanie lepiej aniżeli tego oczekiwa­
no, a poza tym  dopisało im szczę­
ście, dzięki czemu uzyskali zaszczy­
tny dla siebie wynik.

Tylko tydzień dzieli nas od ehwili, gdy spod gmachu naszej re­
dakcji ruszą zawodnicy do Ulicznego Biegu Robotnika. Codzien­
nie do sekretariatu redakcji napływają nowe zgłoszenia uczestników, 
tej ostatniej w tegorocznym sezonie imprezy lekkoatletycznej na 
wielką skalę. Jednocześnie stale powiększa się liczba nagród dla in­
dywidualnych i  zespołowyc' ..wycięzców.
Lista uczestników biegu wciąż p o -1    -

większa się o nowe nazwiska. W 1 mi m inim alnie uległ Kielasowi oraz
tych dniach napłynęło do redakcji

szeń upływa z dniem 20 pażdziemi 
ka, a więc już za dwa dni. Zgłosze­
nia zarówno indywidualne, jak 
zbiorowe przyjm uje sekretaria t ,,Ro 
botnika" codziennie w  godzinach od 
11 do 20.

, Robotnika" zespołowe zgłoszenie 
100 zawodników ze Związku Samo­
pomocy Chłopskiej, po raz pierwszy- 
więc w dziejach imprez lekkoatle­
tycznych spotkam y się z tak  m aso­
wym udziałem reprezentantów  ugd-

O c e n a  p o ls k ie j d r.użyny

Drużyna polsl a tylko przez pierw ­
szych 25 m inut gry i przez ok. 15 
m au t po przerwie m iała zaecydo- 
w e  :ą przewagę, podczas której oble­
gała bram kę Finów. W tych okre­
sach Pńlacy dużo strzelali. Jednako­
woż strzały ostre przeważnie mijały 
bram kę lub trafia ły  w słupki a słab 
sze stawały się łupem szczęśliwie bro 
niącego bram karza. Polacy nie mieli 
swego „dnia", jak  go zresztą nie 
m.eii we wszystkich spotkaniach 
międzypaństwowych za wyjątkiem  
Czechosłowacji i Jugosławii. Nowy 
kierownik napadu Oprych zadebiu­
tował fatalnie. Nie tylko, że sam nie 
oddał ani jednego strzału, ale rów ­
nież nie odegrał roli kierownika. Do­
brze natom iast wypadł debiut mło­
dego Ślązaka Sąsiadka, który w yka­
zał wiele zrozumienia dla gry zespo­
łowej. B rak mu jeszcze ru tyny  i od­
wagi strzelania. Nie był on wszech­
stronnie wykorzystany. Po przerwie 
Sąsiadek oddal kilka dobrych strza­
łów. Zam iana Oprycha na Kohuta, 
wyszła napadowi na zdrowie i Ko­
hut był współautorem jedynej bram  
ki zdobytej przez Cieślika. Gracz na 
prawym  łąc.n iku wypadł słabiej niż 
w Chorzowie. Raziły jego niedokład­
ne podania do partnerów  oraz strza­
ły, które przeważnie omijały bram ­
kę Cieślik był natom iast o wiele le ­
pszy niż na meczu z Rumunią. Za 
mało współpracował z Mordarskim. 
W pomocy Parpan mimo kilku k i­
ksów był zaporą trudną do przeby­
cia. Waśko spisał się lepiej, niż w 
Chorzowie i dobrze wspomagał n a ­
p a l  piłkami. Gajdzik grał słabiej niż 
go na to stać. Wyjątkowo blado w y­
padła cbrona. Na szczęście błędy n a­
szych obrońców nie zostały wykorzy 
stanę przez napastników fińskich,

Ze Związku Młodzieży Polskiej 
sygnalizowano udział ponad 200 za­
wodników, licznych zgłoszeń oczeku 
jemy również ze strony „Służby Pol­
sce". Prawdopodobnie w alka o pu­
char przechodni Redakcji „Robotni­
ka" rozegra się między tymi trzem a 
zespołami. Najpoważniejszym pre­
tendentem  do zdobycia cennej na­
grody jest ZMP — Warszawa, w 
którego barwach pobiegną zawodni­
cy b. OMTUR — zeszłorocznego tr i­
um fatora. '  ' .

kiewicz. Pełna lista uczestników Bie 
gu Ulicznego „Robotnika" ukaże sie 
w jednym  z najbliższych numerów 
naszego pisma.

Kom itet Organizacyjny Biegu przy

Listę nagród otw iera podobnie, 
jak  w  roku ubiegłym kom plet spr*ę- 
tu lekkoatletycznego — nagroda Pre 
m iera tow. J. Cyrankiewicza dla naj

Dynamo - Repr. Łodzi 3:0
ŁÓDŹ. Wczoraj w ram ach turnieju  

piłki ręcznej z udziałem siatkarzy i 
koszykarzy radzieckich rozegrano 
mecz siatkówki męskiej między mos­
kiewskim „Dynamo" a reprezenta­
cją Łodzi. Zwycięstwo odnieśli go­
ście radzieccy w stosunku 3:0 (15:11, 
15:4, 15:5). Spośród siatkarzy radziec

W drugim  spotkaniu w koszyków­
ce pań, drużyna Moskiewskiego In­
stytutu Lotniczego w ygrała s rep re­
zentacją Łodzi bardzo wysoko 123:18 
(52:8). Zespół radziecki szybkością i 
celnością strzałów przewyższał re ­
prezentację Łodzi e kilka klas. Za­
wodniczki łódzkie zupełnie nie były 
przygotowane do tak  poważnego spot 
kania. Widzów ok. 5.000.

Program wrocławski
Sportowcy radzieccy w dalszym 

ciągu rozegrają we w torek spot­
kania we Wrocławiu, przy czym w 
siatkówce żeńskiej Moskiewski Insty 
tu t Lotniczy walczyć będzie z repre­
zentacją Łodzi, a w siatkówce mę­
skiej Dynamo z Moskwy z AZS Wro­
cław. W koszykówce żeńskiej Loko- 
motiw spotka się z reprezntacją Ło­
dzi, a w  koszykówce męskiej rep re­
zentacja ZSRR walczyć będzie z re ­
prezentacją Poznania.

Dzisiejszy mecz zadecyduje 
o finalistach pucharu ZSRR

Moskiewski „Spartak" zakwalifi- 10-bój, zdobywając 5.864 pkt. oraz 
kowal się do finału rozgrywek pił- trójskok wynikiem 13,46 m. W bie- 
karskich o puchar Związku Radziec gu na 200 m Dagman uzyskał czas

22,5 sek.kiego, odnosząc w  półfinale zwycię­
stwo nad „Dynamo" (Tyflis) w sto­
sunku 1:0. Wynik meczu ustalony 
został w pierwszej połowie gry.

Drugim finalistą miał być zwycięz 
ca spotkania między mistrzem  ZSRR 
— drużyną CDKA i wicemistrzem 
„Dynamo". Spotkanie to uważane 
byio właściwie za finał. Mecz ten, 
rozegrany w niedzielę na stadionie 
„Dynamo", zakończył się wynikiem 
bezbramkowym, mimo półgodzinnej 
dogrywki. Ponieważ jednak spotka­
nie to musi wyłonić zwycięzcę, któ­
ry  w  finale spotka się ze „Sparta- 
kiem", mecz będzie powtórzony w 
poniedziałek.

Zakończenie sezonu 
lekkoatletycznego Ukrainy
Letni sezon lekkoatletyczny zakoń­
czyli sportowcy ukraińscy zawodami 
o mistrzostwo Republiki. Drużynowo 
w mistrzostwach zwyciężyła repre­
zentacja Kijowa, zdobywając puchar 
przechodni.

Na czoło wyników wysuwa się 
czas Saweljewa (Kijów) w biegu m a­
ratońskim  — 2:44:48 godz., co jest

lepszego zespołu. Rdwery, zegark i,1 nowym rekordem  Republiki Ukraiń-
puchary, statuetki oraz wartościowy 
sprzęt sportowy czeka na indywidu-

pomina, że ostateczny term in zgło-  ̂alnie najlepszych zawodników.

Drużynowe zgłoszenia nadesłały 
już Grzeszenia Sportowe „Gwardia" 
z całego kraju , oraz kluby związko­
we. Indywidualnej listy nie możemy 
niestety jeszcze zamieścić z braku 
miejsca, podajemy tylko, że obok 
zawodników rdestowarzyszonych u- 
dział swój do biegu zgłosili F łotko- 
wiak, który w  zawodach lekkoatle­
tycznych z zawodnikami radziecki-

t,
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skiej. Wiele doskonałych rezultatów  
uzyskali również młodzi sportowcy, 
nowi mistrzowie: L itnew  wygrał

Tournee radzieckich 
drużyn piłkarskich

W ram ach obchodu uroczystości 
związanych z 30-leciem istnienia 
Komsomołu, czołowe piłkarskie klu 
by radzieckie rozegrają spotkania w 
większych miastach Związku Ra­
dzieckiego.

Mistrz ZSRR w piłce nożnej — 
drużyna CDKA wyjedzie do repu ­
blik nadbałtyckich, „Dynamo" (Mo­
skwa) grać będzie w republikach za­
kaukaskich, „Skrzydła Sowietów" 
rozegrają kilka spotkań na Dalekim 
Wschodzie, a „Dynamo" (Tyflis) wy­
stępować będzie w środkowej Azji.
Dynamo
mistrzem szermierczym

W szermierczych mistrzostwach 
Związku Radzieckiego wzięło udział 
ponad 150 zawodników, reprezentu­
jących Zw. Zawodowe, Armię Ra­
dziecką i „Dynamo". W śród uczest­
ników znajdowali się wielokrotni mi 
strzowie ZSRR m. in. Wyszpolski, 
A rkadiew  i Czernyszewa. Program  
zawodów obejmował walki na bag­
nety, florety, szable i szpady.

W klasyfikacji ogólnej m istrzo­
stwo ZSRR zdobyło „Dynamo" przed 
reprezntacją Sił Zbrojnych.

Motocykliści poznańscy 
zakończyli tegoroczny sezon

t . Na torze żużlowym Woj.
F odbyły sie na zakoń-

POZN
Ośrodka WF odbyły się na zakoń 
czenie sezonu motocyklowego wyści­
gi z udziałem najlepszych żużlow­
ców z ternu  Wielkopolski. W tow a­
rzyskim  trój meczu z udziałem „Mo- 
toklubu" (Ostrów), „Motokhibu" (Ra 
wicz) i zespołu braci Nowackich zwy 
ciężyła drużyna Ostrowa — 25 pkt. 
przed zespołem braci Nowackich — 
14 pkt. i „Motoklubem" (Rawicz) — 
13 p k t

Puchar „R obo tn ika“ —  nagroda przechodnia  dla zw ycięsk ie j dru- 
t y n y  niedzielnego biegu ulicznego

„Szlakami Zuiycięstui" maszerowała 
młodzież na terenie całej Polski

Według pobieżnych obttezeń na terenie całego kraju w Marszach 
Szlakami Zwycięstw, w pląłą rocznicę bitwy pod Lenino wzięło udział 
ponad pół miliona uczestników, obojga płci. Marsze jesienne zgromadzi­
ły na starcie dwukrotnie większą ilość zawodników niż w Biegach Na­
rodowych, które przecież w bieżącym roku pobiły dziesięciokrotnie 
przedwojenny rekord masowego startu w Imprezach sportowych o cha­
rakterze ogólnopolskim.
Udział zawodników w marszach na 

terenie ca tego kraju (o przebiegu im­
prezy w Warszawie piszemy na str. 1) 
przedstawia się następująco:

Katowice. Mimo dżdżystej pogo-

Z apaśn icy  z M yslovtic  
pokonan i  p rz ez  W ęgrów

Francja — Belgia 3:3
PARYŻ: Na stadionie w Colombes 

w Paryżu rozegrano międ/.ypaństwo 
we spotkanie piłkarskie F rancja — 
Belgia. Mecz zakończył się wyni­
kiem remisowym 3:3. Do przerwy 
drużyna francuska prowadziła 2:1.

MYSŁOWICE —Zapaśniczy mistrz 
w °gier drużyna Kolejarzy w ystępu­
jąca pod nazwą reprezentacji Buda­
pesztu pokonała m istrza Polski „Si­
łę" z Mysłowic 5:3. Budzące najw ięk 
sze zainteresowanie spotkanie w w a­
dze półciężkiej między mistrzem 
Polski Gołasiem a olimpijczykiem 
węgierskim Ferencem  zakończyło się 
po krótkiej walce, niesłusznie zwy­
cięstwem gościa. Polaka skrzywdził 
sędzia węgierski. P unkty dla Pola­
ków zdobyli: W?' ? w wadze muszej, 
Grył w średniej i  Bajorek w pół­
ciężki*!

dy marsze w Katowicach odbyły się 
przy dużym zainteresowaniu publicz­
ności. W  Katowicach startowało po­
nad 8.000 osób, w Sosnowcu 5.000, w 
Zabrzu ponad 3 000, w Rybniku i na 
terenie powiatu ponad 10.000, łącznie 
w całym województw.e około 80.000 
osób.

Poznań. Na terenie miasta starto­
wało 765 zespołów składających się 
z ponad 5.000 uczestników. Według 
pobieżnych obliczeń na terenie całej 
Wielkopolski w Marszach Szlakami
Zwycięstw wzięło udział około 52.000 
zawodńków obojga płci.

Wrocław. W samym Wrocławiu
startowało 15.000 uczestników. Wyni­
ki marszów z terenu województwa
dolnośląsk ego nie zo6tały jeszcze o- 
bliczone.

Szczecin. Przy dużym zaintereso­
waniu publiczności w akcji marszowej 
wzięło udział na t..em e miasta ponad 
6.000 ocK łtnków , Wyniki i  woje-

J<-

m e l-

Słabo wypadł reprezentant Polski 
Siekalski z Rawicza. Jechał on na 
nieswojej maszynie (350 ccm), o w ie­
le słabszej od motorów przeciwni­
ków. Wszyscy inni zawodnicy mieli 
maszyny ponad 500 ccm.

Emocjonujący ten wyścig poprze­
dziły zawody o mistrzostwo Ligi O- 
kręgu Poznańskiego. Pewne zwycię­
stwo odniosły rezerw y rawlckiego 
„Motoklubu", zdobywając tym  *e- 

mym mistrzostwo Ligi Okręgowej.

Girardia i Budotrlani 
biją sujoich przecitunikótu

W ramach rozgrywek pięścarskich 
o mistrzostwo klasy A okręgu war­
szawskiego, mecz między Gwardią’ a 
Legią zakończył s ę zwycięstwem 
Gwardii 13:3.

wództwa dotychczas nie zostały 
szcze podane.

Gdańsk. Według nadesłanych 
duoków w marszach na terenie całego 
województwa wzięło udział ponad
60.000 osób, w tym ponad 20.000 mło­
dzieży. W samym Gdańsku startowało
11.000 uczestn ków,

Olsztyn. Na terenie Warmii i Ma­
zur liczba startujących w Marszach 
Szlakami Zwycięstw wynosiła ponad
15.000 osób.

Białystok. W samym mieśc.e star­
towało ponad 3.000 osób, na terenie 
całego województwa przeszło 16.000.

Bydgoszcz. W woj. pomorskim 
startowało ponad 30.000 osób, w Byd­
goszczy około 3.000, w Toruniu około 
2 .000.

Lublin. Liczba startujących w ca­
łym województwie przekroczyła 
25.000. W Lubi nie startowało ok. 4.000 
osób.

Kielce. Wedlu? dotychczasowych 
danych na terenie woj. kieleckiego w 
akcji marszowej wzięło udział ponad 
25 000 osób. W samych Kielcach star­
towało ponad 2.000 uczestników.

Łódź. Liczba startujących na te­
renie miasta wyniosła ponad 8.000 
osób. Wyniki z. województwa me zo­
stały jeszcze obliczona.

W wadze muszej Patera (G) poko­
nał na punkty Owsiejewa (L), w ko-

(L) i w ciężkiej Archadzki (O) wygrał 
w.o. wskutek braku prze„.v\. .....

W drugim meczu m ędzy Budowla­
nymi a Skrą zwyciężyli Budowlani 
10:6.

W wadze muszej Makowski (B) wy­
grał na punkty z Sierpińskim, w ko- 
guciej Tyczyński (B) wygrał ze Sło-

guciej Kubowicz (L) wypunktował wikiem przez t. k.o., w prdrkow'ej Ty 
Szatkowskego (O), w p,orkowej Sob- rata (B) wygrał na punkty z Bł.chem,
l / /\n r  n l/ I I t  i 11) h lo y \ir 0 7 (Zl n  i tl o  T „  „m ... i i i .  • *kow ak (G) w pierwszej rundzie zmu 
sił do poddania się młodego zawodni­
ka Legii Juję, w lekkiej Komuda (G) 
zremisował z Wąsikiem (L), w pół- 
średniej Tomczyński (G) wygrał na 
punkty z Knjgą (L), w średniej Ma­
jewski (G) wygrał na punkty z Stru- 
kow czem (L), w półc ężkiej Kol­
czyński (G) wygrał wskutek pod- I kiej Sc.bor (B) wygra! na' punkty z Ż*- 
dania s ę w II rundzie Sawickiego; w dkowskim (S).

Piłka nożna
Skra — Szombierki 3:1 (1:1)

UJ kraju
CZĘSTOCHOWA — Zawody

W pierwszej połowie w ciągu 4 mi' 
pił- j nut napastnik G arbam i Now'3"

strzelił 3 bramki. 
10.000 widzów.
Ruch — AKS 4:3

karskie o wejście do klasy państwo­
wej między Skrą a Szombierkami z 
CJhruszczowa, zakończyły się niespo­
dziewanie zwycięstwem Skry 3:1 
( 1 :1).

Garbarnia — Lechia 5:3
GDANSK — W niedzielę odbył się między Kuchem i AKS 

tu ta j towarzyski mecz piłkarski mię czyi się zwycięstwem

Mecz. o g l§ c !a i°

CHORZÓW — Na stadionie Bd'
chu w Chorzowie rozegrany został *  
niedzielę towarzyski mecz piłkars^1

Mecz z a k o ń '
Ruchu 4:3

1 dzy krakowską G arbarnią a miejsco- (3:0). W obu drużynach brakło '  t e '

wą Leciuą. Po bardzo ciekawej prezentacyjnych zawodników, ktń'
j grze zwyciężyła technicznie lepsza rzy bawili w Warszawie. Widzó*(
[drużyna krakow ska w stosunku 5:3.| 4.000.

w lekkiej Janiszewski (S) wygrał prze* 
t k.o. z Zacha Tasiewiczem (B), w p o ­
średniej Selma (B) przegrał nieznacz- 
n e z Kwaśniewskim (S), w średnej 
Kossowski (B) w II rundzie wygrał * 
Pawłowskim (S) przez t. k.o., w pół­
ciężkiej Drabkowsk (B) przegrał «•* 
punkty z Pietrusiaktem (Sl j w cięż'


